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Wzór am erykański.
Zwolennicy Drezydenc.ialnejro syste- 

m u  u nas powołu ją  się na  S ta n y  Zje 
dnoczone,  w któryel i  sys tem tak i  od 
pó ł tora  wieku istnieje.  W y p ad a  więc 
oliżej przypa trzeć  s.ę konstybuoj i ame
ryk ańskie j .

y\ .1787 dwanaście  ówczesnych S t a 
nów Północnej  Ameryk i  prze .s toczj ło  
się ze związku p a ń s t w  w pańs two 
związkowe,  n ad a ją c  sobie przys tosowa
n ą  do tego celu konstytucję.  By ła  ona 
op a r ta  na najnowszych w ow ym czasie 
i na tpos tępow^zych teor jach angic-l 
skich i f rancuskich o ludowłndztwie i 
zasadzce podziału władz.  Twór cy  kon
s ty tucj i  am er yk ańsk ie j  rozdzielili też 
s t a r a n n ie  władzę us tawodawczą od w y 
konawczej  a obie od sądowej,  mocno 
równocześnie obwa rowaw szy  z jednej  
s t ro ny  p r a w a  obywate lskie  jednostki  z 
d ru g ie j  zaś prawią autonomiczne każde
go s tanu,  wchodzącego w skład  nowej 
federacj i .

P o n ie w aż  p r a w a  zarówno ob yw ate l 
skie jak  s tanowe bvłv  i są do dzisiaj  
bardzo szerokie i obe jmują  także wy
b ó r  na jwyższych urzędników,  p o w ta 
rz any  w7 doda tku s tosunkowo bardzo 
często,_ przeto  po łą  działania dla eon 
t r a i nę j  władzy wwłnmnwyizej pozostało 
już  bardzo niewielkie.  Tę  to tak bardzo 
ograniczoną cent ra lną  władzę wyko
nawcza nie uzależniono dopiero od ciał 
pr awodawczych  ale ziębiono to g r u n 
townie.

P r e z y d e n t  S ta nów  Zjednoczonych,  
w y b ie r an y  co cz tery lata,  jest  naczel 
nym wodzem powmłanej do służby w 
czas ;e w o j n y  armji ,  f loty i milicji.’ On 
też m ianu je  oficerów całej siły zbroj- 
n e -P Dalej  p re zyden t  jest  na jwyższym 
u rz ę ln ik ie n  ad m in i s t r acy jnym  dla ca
łej  1 nji. Dia wykorywmnia zaś płyną 
cych s tąd  obowiązków posiada on g a 
binet,  złożony z po dwładnych mu urzę
dników,  którzy z ty tu łem sek re tarzy 
r t a n u  s to ją na  czele na s tępu jących re

sortów:  sp ra w y  zagraniczne,  finanse,  
wojna,  flota,  sprawiedl iwość,  poczta,  
sp raw y  wewnętrzne ,  rolnictwo, handel  
i peaca.

Sekre tarze  s tanu nie mogą ani na le 
żeć do żadnych z cent ra lnych lub s t a  
nowych ciał us tawodawczych ani nie 
są przed niemi odpowiedzialni. R e f e r u 
ją oni tylko prezydentowi  i o t rzymują  
rozkazy jedynie od prezydenta. Zarów
no na te referaty j ak  na owe rozkazy 
ciała ustawodawcze nie mogą w ywierać  
żadnego w pływ u. Natomias t  prezydent 
ma ograniczone prawe veta wobec u- 
ebwał K ongresu, polegające  na  tern, że 
uchwała  Kongresu ,  przeciw7 której  p r e 
zydent  założył swoje „veto“ , może s tać 
się pracyomnema tylko wtedy,  jeżeli zo
s tała pnnownm powzię tą zarówno przez 
Senat  jak  Tzbę re prezentantów i to w7 
obu 'wypadkach większością dwóch 
trzecich rrło-ów.

P rez y d en t  m ianu je  członków t p  j- 
wyższeero sadu federacyinogo,  posłów 
zaeTa-71 l -m y c h  i konsulów tud weż 
wszystkich  innych w7yż«zyc'i u rzędn i
ków w państwie ,  k iórvch d zb d a t r e  do
tyczy całej  ITrfl.  Ważnemu jed n a k  są te 
Ttom;na c ie  tvlko wTtedy,  jeżeli S rn nt  
przeciw nim nie  zaprotestu j .  . W razie 
takiego protes tu  sp ra w a  przechodzi  
żwy^z.ijna kolei p r ^ ^ d u r y  imtawodaAy- 
czel i kończy sio uchw'  łn, k tóra rło swej 
ważni ści poi rzebu jc  także  kwa l i f ikow a
ne.? większości.

P olitykę zagraniczną prezydent pro
wadzi zupełnie sam oistnie. Kongresowi  
zastrzeżone jes t  tylko ra ty f ikow an ie  za- 
wmrtycb przez p rezy d en ta  t rak ta tów ,  
znowu dwiema t rzeciemi głos-ów, t u 
dzież w7ypow7iadanie wojny.  Ponieważ 
jednak  całą pol i tyka  zagraniczna -spo
czywa w ręku prezydenta ,  aż do z r y w a
nia s tosunków dyp lomatycznych włącz
nie, przeto  p ra wo wy powiadan ia  woj
ny,  zas trzeżone legislatywie,  jes t  wła
ściwie tylko iluzorycznom. P rez y d en t  
bowiem może zawsze z własnej woli i we 
własnym zakres ie działania wytworzyć 
t aką  sytuację ,  że po żądana przez  niego 
wojna  s tanie się n ieuchronną.

Równie niezaieznyni jest prezydent 
w zakresie finansów państwowych. —
Odpowiedzia lny przed nim sekre tarz  
s tanu dla f inansów składa wprawdzie  
Kongresowi  p isemne i us tne  sprawo_ 
zdania ze s t anu  gospodarki  państwo we j  
7 ze spo-sobu użycia pieniędzy podatko
wych, ale nie jest zw iązany żadnemi u- 
hwałami Kongresu co do tej gospodar

ki i używania pieniędzy podatkowych, 
k a t om ias t  do Kong resu  należy uchwa
lanie nowych p o da tków  ogóino-pań- 
-i w owy cli.

Prezydent komunikuje się z ciałami 
ustawodawezemi albo osobiście albo t. 
zw7. „orędziaml“, w których p rz ed s ta
wia swoje zamiary  lub motyw-a oow óę-  
h 7ch już decyzyj  j ak  również doradiza 
Kongresowi  powzięcie takich lub in
nych uchwał.  Ale t ak  jak  K ong re s  nie 
jes t w żadnej  m ie rze  związanym temi 
orędziami tak  p re zyden t  znowu zupeł
nie nie krępuie sm stanowiskiem , jakie 
Kongres zają ł  wobec iego orędzi, 7 re 
guły też Kongre s  deba ty  nad orędziami  
nie nr / enr rnyadza i nie odpowiada, na
no  formalnie.

J a k o  najw yższy przedstawiciel wła
dzy wykonawczej a zarazem głów ny re
prezentant jedności państw ow ej całej 
lln ji, prezydent jest w ybierany przez 
ogół obywateli w szystkich stanów7, po
s iadających bierne  i czynne p ra w o  wy- 
uo-rcze przy wszelkich innych wybo
rach, przewidzianych przez prawo pan 
stwowre. Twórcy konstytucji  a m e r y k a ń 
skiej zakładając ,  że lud zawsze w m, co 
jes t  dobrem,  i zawsze najp ewniej szą  
drogę do tego debra  odnaleźć potraf i ,  
ze w szezególuośei będzie on zawsze 
wybiera ł  tylko naj lepszy cli z pośród 
.siebie, pos tanowili ,  że wybór  p re zy 
denta będzie dwustopniow y. N a jp ' e r w  
każdy stan wybierze elektorów w licz
bie odpow iadającej  liczbie członków 
Izby reprezentantów,  -wysyłanych z nie
go. A potem elektorzy ci zebrani  razem 
wybiorą  dopiero '  większością głosów 
prezydenta.

Ale życie i jego p r a k ty k a  w pro w adzi 
ła bardzo zasadnicze zm iany do tego 
sys temu.  Y\ p i e rw o tn y  idealny srtosób 
przepi sany przez K ons ty tucj ę ,  był wła
ściwie w y b ran y  tylko jeden prezydent ,  
mianowicie sam George Washington.

0  w y b o r z e  jego nas tępców już  od sa
mego początku wieku dziewiętnas tego 
d e c y d u j ą  ciała zupełnie inne', przez kon
s ty tucj ę  nie uwzględnione,  ale przez 
życie całkowicie uznane,  (-mianowicie 
partje polityczne.

Je dno l i t a  ongiś pod względem pocho
dzenia,  języka,  s t r u k t u r y  gospodarczej
1 socjalnej ludność S ia nów  podziel iła 
się na dwie wielkie pa r t j e .  dzisiaj  już  
posiadające  znaczenie instytucyj- histo
rycznych — republikanów7 i dem okr a
tów7. P a r t j e  te k ieru jąc  życiem poli- 
tycznem wszystkich s tanów,  z n a t u r y  
rzeczy kieru ją  także  wyborem prezy
denta.  Czynią to zaś w7 ten sposób, że 
elektorzy wybran i  pod ich wpływem 1 
kierownictwem muszą p rz y  wyborze 
zobowiązywać się, ż° oddadzą swoje 
s tosy tylko na k an d y d a ta  przez d an ą  
p a r t i e  z góry  oznaczonego.

W sk u tek  term przepi sana  przez  K o n 
s ty tucj e  elekcja p re zy den ta  s tała się 
czystą f o r m a ^ o ś c m  i ce remorją ,  w rze
czywistości  b ow :em odbywa si» ona 
całkiem inaczej, Mianowicie każd? z 
obu wielkich, h is torycznych nar ty?  mia
nuje  swer o  k an d y d a ta  i do wyboru jęgd 
właśnie zobowiązuje wy brany ch  pod jej  
wpływom elektorów. W  ten snosób w y 
bór prezyden ta  stał s;e włflścindo wy
borem now7szpąlinvm i he/nośnodiMw, 
wr><-prowadzanym przez  p a r t j e  poli
tyczne, i , -

P ro ce d u ra  nominacj i  k a n d y d a tó w  
p a r ty jn y c h  jnst już  także  w wielolet
niej  prak tyce  us ta lona  i w yp róa  iwa
na. Gentra lne władze p a r t y j n e  us t a la j ą  
kandyd a ta ,  a potem p rz ep ro w a dza ją  
go na jp i e rw  na  zgromadzeniach gmin 
nych i okręgowych t. zw. „ p r im a r ies“, 
potem na konwentach s tanowych,  wresz 
cie dopro w a dza ją  do uroczystego za
twierdzenia  przez genera lny konwent  
federacyjny pa-rtji. P rz ep ro w adzony  w 
taki sposób przez alombik zgromadzeń 
i organ.z.acyj p a r ty jn y c h  k a n d y d a t  
s ta je  się obowiązującym dla w7szsytkieh  
elektorów, przez dana p a r t i ę  w y b r a 
nych, tak,  że sani w d t ó r  elektorów a u 
tomatycznie n iejako rozs trzyga o w y 
borze prezydenta .  Oczywiście t-aka pro
cedura  wyboru w y m ag a  ogromnej  p r a 
cy i nie mniejszych kosztów. O wylr- rze 
v7ięe pr ezy den ta  dec ydu ją  et, k tórzy

JAJU SOKOLICZ-WROCZYŃSKI.

w i a n  m
(Cini dalszy).

la lu ś  czas sądził' a  może niezadługo do
wie się od żony, że w cichem ich mieszkaniu 
zjawi się m aleńki przybysz, będący przyczy
n ą  zm iany jej usposobienia, lecz było to ty l
ko jedno z przypuszczeń. Podwajał swoją tro
skliwość, czułość, zainteresow anie, skryw a
jąc głęboko na dnie duszy niepokój i smutek, 
lecz bez najmniejszego skutku. Owa niewido
czna zapora w zrastała między nim i coraz 
bardziej, coraz jyyraziściej. Ju la  już nie u- 
m iała maskować zm ian, które w niej zacho- 
dziiy, stając się z każdym  dniem coraz bar
dziej sm utniejszą zdenerwowaną i niespokoj 
ną. Jerzy czuł, że szczęście ich jest zagrożo
ne, że daw na atm osfera pogody i radości mi 
hęla. Siał w oczekiwaniu czegoś nieznanego 
a jednak groźnego, czego bał się instynktow 
nie.

W reszcie nadszedł ten dzień
Kiedy powrócił z przechadzki, żona nie po 

w itała go, jak zwykle, pocałunkiem, lecz glo 
Bern stłumionym, drżącym  od wewnętrznego 
Wzruszenia, stanowczym jednak, poprosiła o 
chwilę rozmowy Skupiwszy się cały w sobie, 
zdław iw szy siłą woli nerwy, posadził ją koło 
siet ie w  tej chwili, jak błyskaw ica, olśniła 
Eo św.adomość. Wiedząc, co żona mu powie, 
oczek w ał w milczeniu I padły te straszne, 
n ieubła^an" słowa, które zadały mu cios naj
większy, jaki go spotkał w życiu które bez
powrotnie zrujnow ały jego szczęście, w łrąca-

/

jąc w otchłań straszliwej niemożliwej do znie
sienia samotności.

W tydzień potem już Juli nie było. Z po
czuciem wielkiej winy i krzywdy wyrządzo-. 
nej, odeszła. Gdy widzieli się po raz ostatni, 
z opuszczoną głową powiedziała prosto

—  Wiem, jak bardzo cię krzywdzę. W ierz 
mi, że pokochać kogo innego nie chciałam , 
broniłam  się, ale stało się. K łam ać i oszuki
wać nie umiem...

Popłynął łańcuch bolesnych, szaleńczych 
nieraz wspomnieniami dni, aż przyszedł w re
szcie ten — najboleśniejszy — wigilja.

T icrwsza wigilja bez Juli.
Myśl o zbliżającym się wieczorze napaw ała 

go wprost zwierzęcym lękiem i rozpacza. 0 
tern, bV mógł przepędzić go w domu, w pu- 
stem a zarazem  pełnetn wiecznie żywych 
wspomnień mieszkaniu — nie m yślał ani na 
wet przez chwilę. Odrzucił również wszvst 
kie zaproszenia, czując, że gdyby znalazł się 
w atmosferze wigilijnego nastroju, ból z łam ał
by wolę i w ybuchnął z nieposkromioną siłą 
na .zewnątrz. M achinalnie szedł w stronę re
stauracji, w której stułował się od kilku mie
sięcy. W stępionej męką św iadom ości,’ którą 
co chw ila przeszywały krótkie, lecz dziwnie 
plastyczne i w yraziste obrazki minionych 
dni, szukał gorączkowo pomysłu, który dopo
mógłby do przebycia dnia i choć częściowego 
zapomnienia. Od nocy dzieliło Jerzego kilka
naście długich godzin, których nie um iał ni- 
czem w7ypełnić. Kurczowo ściskając zęby, ku
lił się w sobie, szepcząc suchcmi, rozgorącz- 
kowanemi wargam i ukochane imię. Nasuw a
ły się jakieś projekty, które jednak m om ental
nie odrzucał, jako nieodpowiednie i chybio
ne. Ze wzrastającym zdenerwowaniem szu
kał szczęśliwej myśli, zagłuszając wysiłkiem

mózgowym ostry ból. Wreszcie przypadek 
przyszedł mu z pomocą.

Przed jedną z bram lokowano właśnie na 
auto duży kufer. Dwoje młodych ludzi, w po
dróżnych strojach, cierpliwie oczekiwało na 
ukończenie tej operacji. Jak  błyskaw ica prze
m knęła szczęśliwa myśl:

—  Wyjadę — szepnął dość głośno.
W szystko .iedno mu było dokąd. Pojadzie 

do takiej miejscowości, dokąd będzie mógł 
przybyć dopiero późną nocą Zatrzym a się w 
hotelu, a następnego dnia powróci. Pomysł 
ten wydał mu się bardzo odpowiedni. Najbo
leśniejsze godziny spędzi, o ile m ożna użyć 
tego w yrażenia, w przestrzeni, bez określone
go miejsca. Może nastrój wagonu odpędzi 
wspomnienia, może pozostaną one poza nim, 
razem z kilom etram i przebytej drogi. Na sa
mą myśl o rozporządzeniu w ten sposób wie
czorem wigilijnym, uśm iechnął się z -ulgą. 
W szedłszy do resturacji i zamówiwszy jakąś 
postną potrawę, zażądał rozkładu jazdy i po
czął go pilnie slud ować. Wkrótce miał' już 
w ytkniętą m arszrutę. Może wyjechać za go
dzinę, na miejsce przybędzie dopiero o pół
nocy. Naum yślnie wTybrał pociąg pospieszny, 
by jogo szybkość działała prędzej na oddale
nie się od bolesnych w7spomnień.

Zająwszy miejsce w przedziale zaczął prze
rzucać pisma- i tygodniki, których pokaźną 
ilość nabył na stacji. Lecz po chwili odrzucił 
je. Tytuły artykułów  i nowTel, ilustracje, po
święcone uroczystem u świętu, drażniły  go i 
znowu czul w zrastanie potęgującego się bó
lu. W yciągnął z kieszeni, równie, przed chw i
lą  kupiony, jakiś banalny rom ans i usiłował 
czytać. Po przerzuceniu .ednak kilku kart. 
odłożył książkę i lekko przym knąwszy oczy, 
zapatrzył się bezm yślnie w okno

W gęstniejącej pomroce krótkiego dn ia 
przesuw ała się szarzajaca biel ośnieżonych 
pól, grupki chat, w oknach których tu i ów
dzie błyskały światełka. Czasem pociąg w pa
dał między dwie ściany poważnych zadum a
nych lasów, czasem mignęła m ała stacyjka 
czasem zadudniły koła po,m oście. W czasie 
krótkich postojów widział sylwetki w ysiada
jących pasażerów7 których w miarę, jak zbli
żał się wieczór — było coraz mniej. Po u- 
pływie kilku godzin był niemal sam w7 całym, 
wagonie, przedziały opustoszały na pobli
skich stacjach w pociągu znajdowTało się za
ledwie kilknaście osób.

W miarę, jak gęstniał mrok, potęgował się 
ból Jerzego. Nieubłaganie, z minuty* na minu- 
lę, zuliżał się moment tak uroczyst> i wielki 
dla niego, jeszcze przed rokiem. Z całą siłą 
i wyrazistością powracały wspomnienia, któ
rym miarow7y łoskot kół szybko pędzącego po- 

tągu dodawał jeszcze w7yrazislszej plastyki. 
Zda się, monotonna jakaś melodja, osnuta na 
jednym refrenie, w lujala się krwawem i szpo
nami w mózg, każąc zwi.ac się z bólu, z tę
sknoty za straconem szczęściem. Nie mogąc 
usiedzieć w przedziale, wyszedł na korytarz 
i jął go przemierzać inerwmwemi krokami Po- 
prostu jak fragment filmu ujrzał w natural
nych kolorach ich daw ny stołowy pokój od
świętny, ciepły, przylulny. Po chwili zam a
jaczyła śliczna sylw etka Juli w obcisłej, głę
boko wyciętej sukni. Z głuchym jęk:em za
gryzł wargi i wpił paznogcie w dłonie. W 
=zeroko bólem otw artych oczach zamigotał 
przygnieciony wielkim grzybem śniegu dach 
jakiejś stodoły, kępa nagich drzew i znowu 
długi, plaski, monotonny pas pola.

(Ciąg dalszy nastąpi),



N O W A  R E F O R M A

d a j ą  peiniądze na je£o wybory.  Z re
gu ły  są to .wielkie i polężne skupienia 
przemysłowe,  handlowe i bankowe,  k tó

re znown d a j ą  p ieniądze na to, aby mię'5 
prezydenta,  k tóryby przedewszystki /m  
ich wielkie interesy uwzględniał ,  (s-i).

Wspólny blok wyborczy stronnictw polskich
n a  te r c n C e  H o t f . f f ó f z l w  w s c h o d n i c h .

W . v w  p o r o z u j n i e w a w c m m2 . E.
Lwów, 23 grudnia (PAT- Radio). Z inicjaty

wy i na zaproszenia wojewody Borkowskiego 
w  obecności wojewody & -asriewskiejia z Tar
nopola, Murawskiego ze S tanisław owa i Me* 
cha z Łucka wolyńsk ego, odiby la się wczoraj 
V' gmacnu województwa konferencja, w któ
re j wzięli udział dc cgnci w szystkich pol
skich stronnictw  i ugrnpcw ań Ziemi Czerwień
skiej. u wyjątkiem  P. P. S. Reprezentowane by
ły : Zw. Naprawy Rznlitej, P iąw :ca narpdowa, 
Stronnictwo Chłopskie. K ub pracy zachow aw 
czej, Partia  Pracy, Zrzeszenie go*. S ianu śren- 
niego, Zjednoczenie ludowe sen. Bcjki, P. S. L. 
P iazt, Ch. N , Z. L- N., Ch. D.. K’nb repnbli- 
kańko-de3Jckratvczny, Monarchiści, Zw ży
dów P r'akćw  i P o ^c y  wyznania mcjćeszowe- 
go. Zebranie raga"t wojewoda Berkowski, pod
kreślając intencję rządu, aby przy przyszłej 
kam panji wyborczej nadać linję podyktowaną 
interefem  p arstw a  Zaznaczył przytem, że 
zePranie ma charak ter inform acyjny pomiędzy 
ugrupowaniami polskiemi. Następnie prof. Ro- 
zicw sni omOwi-wszy momenty umożliwiające 
p< rozumienie się naw et rozbieżnych stion- 
nictw , odczytał jako podstawę do dyskusji pro
jekt odezwy wyborczej, poakreśaljącej za&adę 
współpracy z rządem.

Projekt odezwy utrzym any w analogicznym 
duchu przedłożył następnie prof. Groer W dy- 
skus; i jaka się potem w yw iązała zabierali ko
lejno glos przedstawicie e prawie wszystkich 
w ym ienionych ugrupowań. Wobec propozy
cji prof Thullie w ybrania kom betn porozumie 
wawczeno i wniosku dra Górki powołania te
goż komitetu przez wijewodę, Wojewoda po 
izasiągnięriu opinji każdej grupy czy przyłą
cza się do atccji porozumienia powcłal komitet 
w  na stopującym składzie: Z Stroń^ki (Zw. Na
praw y Rzplitej), St Baderu (Praw ica Narodo
w a), T rkarrk i (Partja Pracy), Słesłow cz (Zrze
szenie gosjp.). Rnsydarrki (Zjednoczenie ludo
we"), Posadzki 'P iast), P ióchnicki (Z L N.), 
dr. Brv?a (Ch. D.), dr. Zakrzewski (Klub re- 
pubhkańsko-dem .), Witold Czartoryski (Ch 
N.), Krrytowrkd (Monarchiści), dr W aw er (ży- 
dzj-Polacy). Po zestawieniu listy członków ko
m itetu, który ma się zebrać yv dniu dzisiej
szym , wojewoda wołyński. Mech przedstawił 
powody i. zasady, na których doprowadzi do 
porozumienia pomiędzy wszystkicmi . stron
nictw am i polskiemi, na terenie województwa 
wołyńskiego w  duchu współpracy z rząaem. 
Na tern zebrane zamknięto.

W *!Qńshi€ I se«lJioczęi?*e 
K o n lftttfw  Wt Ditrcz’j t h “

Łuck. 23 grudnia (Tel. w łasny). W dniu 20 
bm. odbyło się w Łucku konstytuuja.ee zebra
nie r rzedstawicieli w szystkich ważniejszych 

l  polskich gruu i ornamzacyj sprzecznych oraz 
działaczy społecznych i politycznych Zebra
nie postanowiło utworzyć w snó'nv bfok w y
borczy pod nazw ą „W ołyńskie Zjednoczenie 
Komitetów Wyborczych*1.

Blok nrzedstawia narazie z’edndczenie nol-

łt

skie, które ma ypzwaó do współpracy wybor
czej organizacje i działaczów wszystkich in 
nych narodowości, zamieszkujących Wołyń. 
Zebranie w ybT ało prezydjum w składzie 11 
osób. Przewodniczącym zebrania został w y 
b ra n y  mecenas Hus ko we ki.

Prcgram  i zam ierzenia wyborcze wołyńskie
go zjednoczenia komitetów opierają się na na
stępujących zasadach W skład konute-tu wcho 
dzą. organizacje i działacze polityczni samo
rządowi i społeczni bez różnicy narodowości, 
stojący na platformie poniższych zasad;

1) wrerność i loja'nosć wonec państwa pol
skiego. 2) współpraca i współżycie wszystkich 
narodowości zam ieszkujących W ułyń, ich ró
w noupraw nienie w ustawodawstwie i św iad
czeniach rządowych 3) program wynorczy o 
charakterze flospodaiczo-repjona'nym. rozwoju 
gospodarczego i kulturalnego ziemi wołyńskiej,
4) Pomeranie noRtyki m arw ałka PiJmdrkiego,
5) listy wyborcze o charakterze państwowym 
i parodowofciowo-niieszanym

- Prezydjum ma zwrócić się do urganizacyj i 
działaczy innych narodowości z propozycją 
o rzy łrczenia się do wołyńskiego zjednoczenia 
komitetów wyborczych wybranego na plat
formie wyżej wymienionej.

W zebraniu wzięli udział przedstawiciele 
organizacyj reprezentujących oba główne od
łamy myśli politycznej na W ołyniu, a więc 
przedstawiciele „zrzeszeń" demokratycznych 
i organizacyj „narodowych" oraz przedstawi
ciele poszczególnych grup i organizacyj spo
łecznych.

inł’ii.rwrriLlwf«'iB
Onegdaj orgam p. Witosa ogłosił w  komuni

kacie usunięcie adw ekata Jfana Krysa z szere- 
0Cw sLrcńnictwa PfrL „Piasi**.

Obecnie dowiadujemy, jakie są nnzyczyny 
usunięcia adw okata Krysa, który dotychczas 
u-ważainy był za jednego z w ybitniejszych 
członków stronnictw a.

Onegdaj mianowicie odbyło się 'w  W arsza
wie jedno z zebrań pod przewodnictwem ad
wokata Jana Krysy, radcy prawnego i członka 
zarządu „P iasta-*. Wzięli w niem udział detoga 
ci z powiatów: warszawskiego, grójeckiego,
radzymińskiego, pułtuskiego, sochaczewskie- 
go, błońskiego , skiern ' jwickiego, sierneckiego, 
rypińskiego, białostockiego, garwolińskiego, 
ciechanowickiego, łowickiego, siedleckiego, 
toeszewsktogo i płockiego. Byli to przeważnie 
prezesi koł „Piasta *.

Zebranie jednpiuyi’nie wypowiedziało się 
za poparemm rządu M arszałka Fiłeudzkiego, 
pntępiai-c zachow anie się w ładz naozetnrcti 
„ tias*a“ , a przedew szystirem  sa.mego p. W i
tosa. Postanowiono zwrócić się z odpowiednią 
odezwą do ludu.

Zgromadzeni powołali komitet w ykonaw cza, 
który ma się zająć zprurowanjem  wuzystkrnh 
kół „Piasta** przy sztandarze M arszałka P ił
sudskiego

Adres Komitetu: W arszawa, ul. Długa 8, m. 
3 Adwokat Jan Krysa.

Cziczcrin gron Anglii i m inom .
Moskwa, 23 grudnia (Pat-Raajo). Komisarz 

ludowy spraw zagranicznych Czfczerin ogło
sił komunikat, w którym m. in. oskarża Anglję 
iż jest ona główną silą, kierująca rnchem an- 
tysowicckiu) w Kantonie. Komunikat zaznacza 
dalej, że rząd sowiecki widzi zresztą w wypad 
kach, rozgrywających się w Chinach ,połu 
dniowych przejaw ogólnego ataku na Rosję 
sowiecką. Prowadząc nadal politykę pokojo
wą Związek Socjalistycznych Republik Rad

nie da się jednak zaskoczyć i gotowy jest n a  
najoorsze ewentualności.

Wobec gwałtów, dokonywanych ^ z e c iw  
państwu sowitckiemu . w Chinach południo
w ych. Moskwa zastrzega sobie prawo przed
siębrania krckćw jakie będzie uw ażała zajpie- 
zfcędne. Komunikat kończy się groźbą, że wy
stąpienia antysowieckie w Chinach będą n a le
życie ukarane-

-  - n —

Przed rozprawą apelacyjną 
w strawie Chorzowa.

Katowice 23 grudnia. D-ua 17 marca 
1928 r. odbędzie się w Katowicach apelacyjna 
rozpraw a przeciwko wyrrkowl sądu cyw ilne
go w Katowicach, mocą którego sąd katowi
cki uniew ażnił wpis praw a własności zak ła
dów chorzowskich na prywafną spółkę „Oher- 
schlesische Stiekstoffwerke". Niemcy od w y
roku pierwszej instancji zaapelow ały, nieza
leżnie od tego prasa niemiecka od szeregu dni 
zamieszcza fantastyczne propagandowe arty 
kuły na tem at Ohorzowa.

W artykułach tych w sposób perfidny i 
fałszywy puszcza si° w świat bajki na iem at 
oddania Chorzowa Niemcom, względnie za- 
płacenia ńm bardzo wysokiego odszkodowania. 
Nadto fabrykuje się fałszywe wiadomości o

budowie nowych zakładów azotowych poa 
Tarnowem.

Należy stwierdzić, że wszystkie te artykuły 
są do o.ną kombinacją niemieckiej propagan 
dy i w niczem nie odpowiadają rzeczywisto 
ści i są wyrazem tylko pobożnych życzeń Nie 
m ice.

Niemcy za Chorzów ani grosza nie otrzym a ■ 
ją, albowiem w najgorszym r a m  rząd polski 
nosiada pretensje do rządu niemieckiego z ty 
tułu traktatu wersalskiego, w wysokości, któ
ra 5-krotnie przewyższa wartość Chorzowa. 
W ystarczy nadm ienić, że ko'ejowym kasom 
em erytalnym  w Katowicach i Spółce B ra
ckiej w inni są Niemcy) przeszło 30 miijonow 
m arek złotych, a więc rząd polski ma dość 
środków, aby pretensjom niemieckim przeciw
stawić swoje uzasadnione rachunki.

Cerftiew prawosławna w Polsce
n : e  p o d p o r z ^ d f u f e  s s ę  M o s k w i e .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 23 grudnia Na wezwanie metro

polity Sergjurza podporządkowania się dyre
ktywom Moskwy, metropolita Djonizy wysto
sował obecnie do metropolity S erg jus z a odpo
wiedź odmowną, w której pisze, że cerkiew 
praw osławna w Polsce korzysta z trosk’iwej 
opieki Konstytucji i rządu polskiego. Cerkiew

w Polsce posiada -alk owita autonomię w e
w nętrzną i uznana została za autokefaliczną 
przez najwyższą władzę prawosławną ekum e
niczny patriarchat w Konstantynopolu Dziś 
stan prawny cerkiwi prawosławnej w Polsce 
nie ulegnie zmianie-

llży w s ic ie  zn a c z k ó w  p o c zto w yc h  z  d o p ła t* „ N a  O ś w ia tę "!

Życzenia ś w is ta n e  M ri?. Piłsud lieęc 
dla wciska

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 23 grudnia. Minister spraw  woj

skowych marsz. Piłsudski wydał xozka: dzien
ny następującej treści: Skradam całem u woj
sku najserćeczi iejsze życzenia żwiąteczn*! i 
noworoczne’*.

U Lriu M i r n T B T n ' 1  nrzęnniM ui 
a m i  n r  w u t i i .

* f T r h l n n t m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a )

W arszaw a, 23 grudnia Minie*er spraw  we- 
WTPtrzuTch w ydal okó’r?k w sprawie k a n d y 
datów urzędniczych do i^h nstaw odaw ezreb. 
Przypomina w nim, że nrzędm -y adm inh ira  
cyjni me mogi. byc w ybrani w  tych okręgach 
w k tó rsrh  pełnią s ^ ż b ę  i że sprawowanie 
czynności urzędowych w c*ęścj ekraców wy 
k ’ucza możność kandydow ania w całym  okrę- 
EU.

Ograniczenie to dotyczy również urzędni
ków, którzc nrtep i i ze fłn ib y  o i’e w dniu h 
gruania jieinili ją w danym  ozręgu.

P -e rw s zy  k o re sp o n d e n t polski
w Kown e.

Berlin. 23 grudnia (PAT). Korespondent 
, Berliner Tageblatt" donosi z Kowna, że 
przybył tam  pierwszy od lzoju zńtbsieuia 
sfann w rjerrego  korespondent polski- Jest 
nim przedstawiciel „Kurjer.a W arszawskiego". 
Je d r cc ze śnie dziennik stw ierdza, że ze strony 
litewskiej nie w ydano dotychczas żadnych 
zarządzeń co db w ydaw ania przepustek dla 
ruchu granicznego.

L i m  u t o W  W M  z  jo p ra n p za
W i no, 23 grudnia. Według mPinmacyj na- 

deszłych z pogranicza pd.skio-litowtgkiiego, w ła
dze litewskie d konały na granicy polskiej 
przegrupowania oddziałów wojskowych. Gzęść 
oddziałów zesłała cofnięta w głąb krajn.

u r n  P a rtii C t r s m  ui K a r r l  
zapriu ada b e zu i^ ie in g  opiizu i?

Paryż, 23 grudnia (Pat-Radjo). „Petit Pari- 
sicn" doiłoś' z Bukaireszlu, że przywódca na
rodowej partii chłopskiej, M an k , oświadczył 
w wywiadzie dziennikarskim  że partja cbton- 
ska gotc-wa jest każdej chwili podjęć v apół- 
prace i  obrenemi sferam i rzadzacem i pod w a
runkiem , że będą one vd lo tye ;e wypełniały 
swoje zobow iezaria. W szczególności człon 
kowie reąencji powinni stanać nonad stronnic
tw am i i odgrywać rolę arb itra  pomiędzy nie
mi a n ’e pepterać liberałów, jak to się dzieje 
w rzeczywistości. Mani-u dodał, że narodowa 
par ja chłooska zdenudowawa jest zwalczać 
gabinet BraBann wsz€’kjemi doztępnemi jej 
środkami- O ile regencja nie weźmie pod roz- 
-rape ostrzeżenia ze strony nar. partji chłop
skiej, ta ostatnia będzie uw ażała, że ma zu- 
r e M e  wcene ręce w kweMji zaw ezw ania do 
kraju ks Karola, jeżeli to uzna za stosowne, 
badź też co do wypowiedzenia się za ustrojem 
repubłiLańskim.

Przywódca partji Liberalnej, prof. J"rna. za
pytany w czasie wyw iadu, czy wezwałby ks. 
K aro it do Rumun ji w raizie gdyby obiał pre
zesurę rady ministrów, odpo-wiedzaJ negatyw 
nie.

Sąd nad s o n w c a m i ro zru c h ó w
w Rumunii.

Bukcreszt fi’ŚT) Sad wojenny na dzisjpiszei 
rozprawie skazał na szaśS miesiąc, wlesie-iia )eó- 
neoo ta  stnaentói oskarioneno c odział w ostat
nich manifestacjach Dalszych ośrrń j orzeknie wy 
raku- Zainteresowanie tvm proc“sem wśród pu- 
blieztiośri iesl nie: narzni Oskarawii sa przeważ
nie bardzo mlndymi ludźmi Między obrońcanii
najdaje się takie przywódca antysemitów, prof. 

Ci,
Student Parasif. został skazany za rzuran ie  o- 

oetz na jeden tni-niac wiezienia Ś6 oskarżonych 
s*udentór którzy zaim owab stanow iska urzędni
cze. zostało pozbawionych posad

Stabilizacja w !? sV ie i w a lu ty .
(Telegram  w łasny „N. R eform y“J.

P aryż, 23 ‘grudnia (A T. E.). Ogłoszenie we 
Włoszech rozporządzenia stabilizacji lira wło
skiego według parytetu złota po kursie 1 lir 
zloty równa się 3.66 lirów papierowych i 19 
lirów równa się 1 dolarowi, wywołało wiel
kie w rażenie w kołach politycznych i uwa 
źane jest, jako dowód ostatecznego ugrunto
w ania w a’uty włoskiej.

Stabilizację lira poprzedziły rokowania z

wielkiemi bankami etnisyjnemi, a w szcze
gólności z Bankiem Angiji i am erykańskim  
Foderal Reserve, które udzieliły Rankowi .-wło
skiemu kredytów dochodzących do 100 nńljo- 
nów dolarów.

Zsism  e n na
, ro?E)ro:ojsi}cii“ N c :n  ec.
(Telegram  w łasny  ...V. R eform y").

Eerlin, 23 grudnia. Statystyka sądów nie
mieckich wykzauje. z w eiecn pierwszych 7 lat 
po zawarciu traktatu wersańkieno. zesłało skaza
nych w republice nienneck ej za zbrodnie szp e- 
gosfwa 1391 osćb. Natomiast w ciązu 7 ostalnrch 
lal przed wylnchem  wojny światowej, to iesl w  
N emczech monarchislvcz,nych i mihtarvstvcz- 
nych, sądy nienneck e skazały za szpiegostwo 
tylko 13S orćb Ilość osóh skazanych za szpiego
stwo w czasie wojny światowej w y n o s i 847. Po
wyższe cyfry zebrane przez pacyfistę niemieckie-1 
go Mertensa. muszą wywołać pytanie, co tak wa
żnego mają do ukrywania rzekomo «nbro:one. i 
żadnych tpjemnic wojskowych nie posiadające 
Niemcy republikańskie.

Ambasador niemiecki n Brianla.
Berlin. i P A T )  Ambasador von Hoesch, który 

po kilkudniowym pobycie w Berlinie, powrócił 
z powrolem do Paryża, złożył w dnin wczoraj
szym dłuższą wizytę Briandowi, z którym, lak 
twierdzi komunikat ambasady niemieckiej w Pary
żu, odbył dłuższą rozmowę w sprawach wielo
krotnie jnż poruszanych w rozmowach między 
ambasadorem niemieckim w Paryżu i francuskim 
ministrem spraw zagranicznych, a stanowiących 
'teść rozmów genewskich Brianda ze Stresema- 
nem.

„Vossisohe Z tg " podając ten kom unikat, u trzy
muje jakoby B nand poruszył też sprawę protestu

iemieckiego, założonego z ęowodn francuskich
'-'k-dów wyborczych, obrażrjacych Hindenbnrąa. 

Bnand miał przyrzec, że uczyni wszystko aby 
nie dopuścić do powtórzenia sie '°yo incydentu 
Wskazał jednak ze swe) struny, że N:en-cy w cza
sie kampanii wybo-czej przedsław-MI BRacda i 
Poircarepo na plakatach w sposób niezbyt po
chlebny. ,

Światowy ra ’ (ord w y s o c e * .
Turyn. 23 grńdnia (PAT). Lotnik Domasl 

j"cbił św^atewy rekcrd wysnkoćci. wznosząc 
się na 11 tysięcy 827 metrów. Poprzedni re
kord ustanowiony przez am erykańskiego lot
nika wynosił 11-727 metrów.

D z ia ł
 ___________   j»

Kraków, 23 grudnia.
AKCJE NIEJEDNOLICIE, DOLAR BEZ 

ZMIANY.
Dziś w obrotach pryw atnych do chwili roz

poczęcia csłalniego przed świętami oficjalnego 
zebrania, panowała na rynku efektów ten
dencja niejednolita. Zainteresowanie ngrani- 
c.zone do nielicznych tylko papierów. Górka, 
w dalszym ciągu mocna, zyskała od wczoraj 
na kursie 5 zł. Również m ocn ie j żelazo, przy 
braku towaru, Chybie i Bank Małopolski nie
co słabiej. Kursa kształtowały się następu
jąco: Zieleniewski 21.10.121 25, Górka 108— 
112, Siersza góra. 13.60— 13.75, Chybie 5 70—
5.80. Żelazo 0 65—O 70- Jaworzno 22 30— 
22.00 Cegielski 48—4-9.5 (mocniejazy), Bani 
Polski 155.5— 156.

Na rynku  walutowym sytuacja bez więk
szych zmian. Nastrój spc-l-oj-nv. przy niewiel
kich stosunkowo obrotach. Podaż nieco sil
niejsza przed zbliżaląreim ultimo. W Krako
wie doi. 8.87 3^4—8.88AŚ, czeki bank 8 20 D4 
do 8.90 3*4, w W arszawie 8.87 —8.88. r.zaki 
8.90—8 9045, we Lwowie doi. 8 87 3 4— 
8.88 1'4, czelni 8.Q0 1 '4—8 90 3*4, w Kat/.wi
rach doi. 888— 8 88)4, cze-ki 8.90—8.90)4. 
Bank Polski bez zmiany.

Jul.ro. jako w dniu wigilijnym, wszystkie 
giełdy nieczynne. Najbliższe zebranie giełdo
we odbędzie się we wtorek.

W iedeń. 23 grudnia. W związku z korzwsl- 
nemi dr niesieniam i z giełd w Budapeszcie 
i Pradze ruch przy otwarciu kulis ożywił się 
Dokonywano licznych zakupów i tro-nzakcyj, 
pnzyczem liczne papiery zwyżce.wały. Sier
sza gólniciza 10.5. Portland 66, Karpa.lv 29, 
Galicja 85. Rchodn-ea 106, Nafta 38.75. \1- 
plny 45, Gel. Pank Hipoteczny 1 05, Fantu 7, 
Zieleniewski 16.9.

Znrych, 23 grudnia. (PAT) Paryż 20 36)4, 
Londyn 25.25 3 8, V-\vy Jork 5.17 10, Belgj* 
72.35. Włochy 27.28 'H iszpania 86.37 5, Ho
landia 209 1 8. Berlin 123 5'8. Wiedeń 73 05, 
Sztokholm 139 75. Oslo 13/. 80. Kopenhaga
138.80. Sorja 3 73)4, Praga 15.33. W arszaw a 
58 05, Puda.poszt .90 50, ■ Piało,gród 9.12'4, 
Atenv 6.90, Kmslainhmnipoil 2.68, Bukareszt 
3.19, Helsin.gfors 13.04, Buenos Aiies 221.
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Z  J u g c s t a w ‘ i .  |
(Serbia ,,kraje przy Iąc~on»“. —  Obywatela
I i II klany. — Podatek dochodowy ulacą tylkó 
..precranie". - Dr Kiajacic o bnciecie i do-, 
chi wh. — G d ie  kcnsfytncjaj a gdzie rzeczy. 
Włi ĉłć? — Myśl fe'’erąr{i odżyła — Króle- 
*too, czy Stany Zż-odnoegom. poiudniowo- 

b’o~iańsKie?).
Nie je s t  to now iną nawet i u nas, że pCwsba- 

inje „KriMesf-wa Serbów, Chorwatów i S tow ień-: 
rów  , kie*ca\«ea*e r ^ ą  P u sto * , nie dało ludno-1 
ści fsprdziewaTiych komafyśti, a nawet w Sta im  
politw izną uftzytniło iluzoryczna. Już sama 
iwtaera królestwa wskazuje, że Serbja jesl na 
pierwiszem miejscu; byłoby to iddjn.a.k iWajtez- 
siwn. gdyby w żyoi-u na każdymi fcr-oku nie 
faweiryzeiwaino Serbji : Serbów, a n.e posćipo- 
7i owano toik znacznej wńększoścd mieszkańców 
..krajów  ̂ przyłączonych", jmkby podbitych 
i uj: "Tjmionyrh, którzy nńe dobro wolinie przy
stąpili do ztednorzemja, ale przymusowo nimi 
j.rn-iszt-rzrno państiwi “ (,,proi;izwena kirmliewii- 
m " ) .  Tt U' podział na obywateli kl I i II, to 
uprzywilejowanie , cpintrnilistyozne Belgradu, 
a odz-ctra.nie ze wszystkiego miast Lnych i nóe- 
drpusz^zcmie do i-cii rozwoju, to gorączkowe 
staran ie się po śmie,roi Pasioza o utrzym anie 
iządu  tylko w rękach serbskich, a mydlenie 
1 ylkn oczu innym  odd ań mm dwu lub trzech 
te s  miinisterjałny ch i to drugorzędne,go zna
czenia wszystko to coraz więcej zwracało 
uwagę, a,ż pękła bania przy tegorocznej dę
ba, ie  na d budżetem.

Z*naileźli się ludzie, którzyT się znają na 
budżetow aniu i jego uczrinweh zasadach, któ
rzy um ieją czytać nictylko kraby, ale umieją 
i wnioski z nich wyprowadzać i dlatego zwró
cono uwagę n,a fakt, że podatek dochodowy 
p łac j tylko „preczainie11, to jest wszyiscy oby
watele, urótz Serbów i Ozaimogórców. Dla
czego? To ju- tajemnicą dawniejszych rzą
dów zw łaszcza Paisioza, który tym sposo
bem nałożył na ,,kra.je przyłączone'' podatek 
•wojenny, jiakby na kraje poobite.

Koalicja wieśniaozo-deraokiratyczna wniosła 
tedy do 9 upsztymy przedstawienie, aby poda
tek dochodowy znieść od 1 stycznia id 28 r., 
a  dr. k rajacz wygłosił mowę, która sprawiła 
piorunujące wrażenie. Oto w mowie swojej 
• ykazał, żp minister skarbu, gnyaiłcąlc wszel
kie obowiązki swoje i zwyczaje parlam entar
ne, przedłożył zamknięcie natoiunkćw tylko 
za lata 1924 i 1925 (a gdzie 6 lał poprze
dnich?) i to w takiej formie, że należy mu 
je zwrócić do przemiń emu a; że w aktywach 
w ykazuje się ciągle 4,5 m.ljomów rubli rosyj
skich papierowych, które nie mają żadnej 
w artości; że państwowy bank hipoteczny- nie' 
zda ze zupełnie rachunków ; że jest w hndżecde 
dług poselstwu rcsyjSkdainu. które nie istnieje; 
że w ydano na em igrantów rosyjskich 2S3 
miljrmy denarów, a naród w Hercegowinie gi
nie z głodu boz pomocy, że podług urzędu 
kontroli państwa, nie zapisano pewnych do
chodów w księgach kasowych, a więc je 
gdzieś zabrano; że nśerna sprawozdaniia z po
życzki zagranicznej i niemia sb w a o dochodzie 
z funduszów rpiparacyjnych, — czyli, że po
nad 10 miljardów denarów w si w powietrzu ..

W szystko to dzieje siię wbrew konstytucid, 
w br°w  przepisom skarbowym ; panuje nia polu 
skarbi iwości państwowej samowola i nierząd.

Nic tedy dirwnego, żp po dzipinnikach snu
je się znowu myśl zm iany konstytucji „wr 
dowdaósbie;" i zastąp lenie jej federacją. Myśl 
tę miał niegdyś w swym programie Rndinz 
i porzucił ją — dla miski soczewicy. Dziś, 
kiedy widzi, jak po wszystkich próbach współ
pracy z Felgradeim. zhajduie się na tem sa
mem miejscu, wrraca do przekonania, że od 
w szelkich krzywd, które ponosi Chorwacja 
i inne .preczańskie" kraje, może je uwolnić 
tylko federacja, w kfócejby nie było obywatela 
kl. I i II, ale napraw dę wszyscy równi Skoro 
się weźmie na uwagę, że Bułgaria tylko 
w  związku z Jugosławią może się -ozwijać 
i wyleczyć z ran wojennych staje przed oczy
ma oibraiz Stanów Zjednoczonych południowo • 
słowiańskich, któreby stworzyły wszystkie 
jednostki polityczne przedwojenne (Slrwemja. 
Dalm acja, Boginią z miW gorwin*, Chorwacja 
ze Sławonią, Serbja z Czarnogórą) i Bułgarja.
W toku lat tu i ówdzie pozm ieniałyby się 
i W y r ó w n o  h< granfce, zwłaszcza od strony 
W ęgier i Włoch, ale w tedy tylko kraje te, ze 
swemii sejmami, a współnom wojskim i i spra
w am i zaigrantozmemi, mogłyby dożyć praw 
dziwej swobody i rozwoju na gruncie kultury 
hńsłcTYoznej.

Ta.kiie mv śli zasadni i nze i wetirząsalące pod
stawam i dzisiejszego Królestwa rozważa się 
dziś w „krajach przyłączonych '1 po zam knię
ciu gkupw tyny na ferie świąteczne A tym 
czasem mm.teter skarbu, przebywający we 
Francji, szuka wypoczynku na Riwierze, a pre- 

|«es ministrów W ukiczewicz poluje na dziki...
CPt t )
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J O W U  M F O R P I Y 1

jedynegr dz: enr ka p ipolndr nwHyo w Kranówie, n ażc uię w wigilie świąt Bożego Naro
dzenia, p loboią 2 . grudnia b r. w godzinach popołudniowych — jako wiaWi tradycyiny
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przynosząc ostairiie pi/.cdświ? toczne wiadomości z kraju i ze św iata — Numer ten hędzie 
ilustrow any wydany będzie w znacznie zw iększonyit nakładzie i ubjętuśn i rozesłany bę 
dzie najwcześmeiszymi pociągami populiiilniowyrin na prowincję, dokąd itn idzk w naibliż 
szych godzinach popołudniowych lub wieczornych. — Na numer ten zwracamy szczególną 
uwagę P. T nupców t Przemysłowców, jako sperjalnie nadający się na reklame inseralo 
wą — Zgłoszenia przyitnuje A mim Nowei Hcformy Kraków. Wielopole I — Telef 1198

h h m t n  R s f i w  o p l c h i  S m l m m i
W arszaw a, 23 grudnia, 'opiekach społecznych i o komisjach opieiki

Dnia 20 bm w niiimsterwm prac>T i or iki spnłLCznej. 
sp o łe cz n e j odb y h  się czw arta sesja Bady rozrorządzeń Rada przy
Op,óki Spólecznej. Obradom przewodniczył w gje‘rjum 
zastępstwie p. m inistra, dr Stanisław a Jurkie-i 
wicza, dyrektor depa.rlam«ntu opieki społecz
nej p. Szuibartowicz. Imiemiean Krakowa w o- ' 
bradsch Ilady wziął udział pre z. m . iożynieT  
Rolle.

Rozważano projekty rozporządzeń Prezy
denta Rzeczypospolitej: 1) o zaopatrzeniu o- 
sób poszkodowanych na zdrowiu wskute-ik wy
darzeń wojennych bez związku przyczynow e
go ze służbą wojskową oraz w sprawie za
opatrzenia- pozostałych po tych osobach;; 2) 
o ulgach podatkowych dla domów robotni
czych, 3) o rozgraniczaniu obowiązków opie
kuńczych związków kom unahiych oraz 4) o

jęia w brzmieniu, proponow-anem przez m.ni- 
z uwzględnianiem poprawek i uzupeł

nień, wn.eśiomych przez przedstawicieli zain
teresowanych ministerjów i członków Rady. 
Po.za tem Rada yyyhrała specjalną komisję, 
złjżoną z przedstaiwcieli miast W arszawy, 
Poznania i Katowic, która rozważy wspólnto 
z rzeczoznawcami projokt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ogródkach 
działkowych

W związku z pojedzeniem  Rady Opieki 
Społecznej odbyło się posiedzenie prezydjum 
polskiego komitetu walki z handlem  kobieta
mi i dziećmi, na kłńrem omówiono prpjekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
zwalczaniu nierządu i o opiece nad jego ofia
rami-

Program prac
Kr3M : e : o  urzeiu zie im ie jo

na rok 1928.
Kraków, 23 grudnia.

W dniu 20 bm. odbyło się w sali konferen
cyjnej województwa po-siedzenie woiewódz-i 

ł|kiej rtarly napraw y ustroju rćrerro  w którem 
wzięli udział czlorkow ie liady z prezesem 
okręgowego urzędu zienuskiego, Józefem m- 

| landeuu, i naczelnikiem w ydzLłów  woje- 
.w ództw a J. Niikoszem i dr S tanisław em  Szy- 
| musikiem na czele. Tematem obrad byl pro
gram prac okręgowego urzęau ziemskiego aa  
1828 r. W wyniku obrad przyjęto do wiado
mości plan operacyjny na 1929 r., opiewający 
na 5.500 ha i oparty na zasadach dobrowol
nej parcelacji, a zarazem zalecający stosowa
nie nacisku tylko w tych wypadkach, gdy 
chodzi o zapas ziemi, potrzebny dla upełno
rolnienia gmin, zgłoszonych do komasacji. — 
Przyjęto przytem do wiadomości zaprojekto* 
w any na 1928 r. pian prac caloniowycn, 
według klórego czynności te prowadzone być 
mają w 10 objektach n-a obszarze 10-100 ha. 
Poninważ wzmożenie tempa atoMi w dziedzi
nie scalania gruntów na terem " województwa 
uzależnione jest od jednoczesnego upełnorol
nienia gospodarstw scalonych, na co znów nie 
zezwala szczupła nadw yżka z'emi w w ięk
szych w łasnościach, pirzeto Rada wnosi, aby 
ministerstwo reform rolnych, w granicach 
swych upraw nień ustawowych w zakresie 
w ykonyw ania reform y rolnej, przeznaczało co 
rok, w innych, zasobnych w ziemię, woje
wództwach, odpowiedni zapas ziemi dla cc’ów 
przerietRania rew nej liczby go«uodarczy z 
amin scalanych, aby w ten sposób przy po
mocy gruntów przesiedlonych gosoodnrzy 
możliwe było upełnorolnienie scalanych go
spodarstw pozostałych w gminie gospodarzy. 
Ze względu na niewielką w województwie 
ilość sił miedniczych uważa Rada za w ska
zane założenie w Krakowie średniej szkoły 
mierniczej dla celów propagandowych, a ze 
względu na ohóstwo ludności województwa u- 
znaje ona konieczność zwołania narady grr.c 
scalonych w sprawie , kosztów scalania. W 
przekonaniu, że zabiegi agrarne kwestji prze- 
ludnenia wojewódatwa w całości me rozwiąr 
żą, uw aża Rada za w skazane, aby władze 
-ządowe na drodze emigracji osadniczej poza 
granicami państwa ułatw iły  odnłrw  ludność, 
w ie lk ie j z w cjew oibtw a, gdyż akcja emigra
cyjna w wysokim stopniu zapobiegłaby dal
szemu rozdrabnianiu zremi i przyczyniłaby 
się do uzdrowienia dotychczas istniejących 
gospodarstw

i A N c r c e .  b  a r ,  n m
3492. S K C D Z K A  4 2 .  Tei. 3492.

Z A ' A ' t / * D O i y | » E M ' E .
klnipm 1 pnździernika b. r. o tw arcie  sezonu jo 
if f fo , wywlęiiy picrwKKorz^tluyub zatprun i 4*7,1 tych 
fc*yi tnłicczłiyrh. 

tiolmty, nio iiziclc l ftwięta fiv e  o ‘clock przy wy 
|i?» eiłłćpfł zespołu  łHneczncRłł PierwKZMrzyiipy zo 

jazzhoudow y. — R ocząlck o ffoilz 9.30 w ieczorem .
ZARZAI).

Scwłifrzaflsitlc ł»c fa jjK i 
„ e i ł i u  A a r o f l u  *.

„Głos Narodu" luibi cytować dykteryjki i 
każdy chętny ich słuchania (a takich znajdzie 
się chyba niewielu) mógł się o tom dowodnie 
przekonać, czytając wczorajszą n ap a 'ć  tego 
pisma na „Nową Reformę". Mocno dycha- 
w ierny ten „organ" zmrznęa nami wprost kła.m 
siwo w podaniu wiadomości o uchw ałach 
podlaskiej Gh D w Białymstoku, zryw ają
cych z zarządem  stronnictw a i opow iadają-, uposażone.

K R O I I K A .
Kiaków, 23 grudnia.

Za zasługi.
7. W arszawy donoszą: Na wozorajszem po

siedzeniu Rada ministrów przyznała Micha
łowi Drzymale tytułem zapomogi sam e ko
nieczną na zakupienie osady likwidacyjnej.

Nadio Rada ministrów przyznała stałe doży
wotnie uposażenie poecie podhalańskiemu Wla 
d .sław ow i Orkanowi i Jadwidze Rydiowej, 
wdowie po Lucjanie Rydlu.

Ogólnopolski zjazd okulistów 
v« Poznaniu.

Trzeci ogólno-polskii zjazd okulistów poi 
skich, który odbędzie się w Poznaniu w dniach 
27, 28 ' 29 kw-ictinia / l  928 r.. zapowiada się 
bardzo pomyślnie. Dotychcizas zgłosili na 
Jijaizd reforaty; dr. Jan Ru®zuow9k<i, doc. dr 
AleilainciWBki Wlad. dr. Sizwairc Adolf, dir. Wie- 
ozorek Antonii, dr. Koch Kcwailikcwia. dr Za
menhof Adam, dr. med. Miron Eljaaberg, Ai- 
Mieses Ma.rja. dr. A. Gnatmcwicz Jgnacy i F. 
Ornssman dr. Naróg Francisizek, dr Gprfeiin 
M., dr. Orłowska.

Wybucn pyfu węglowego 
w Mystow cath

Z Mysłowic donoszą: W nocy z środy na 
czwartek na kopalni węgla w Mysłowicach 
w  głębokości 300 m. w ydarzyła się ekamozja 
pyłu wantowego. Z powudn perrea pył się za- 
uatił. Wskutek eksplozji zabity został m u
rarz Bednorz. sztygar K lim ara ciężko ranny, 
czterech górników lekko .annycn .

Poisr w Di keu e.
Dzisiojsze nocne dparipsienia z Dziikcwa po

dają, że jeiszcze wozr-raj wie-eżorern pożair 
z-n.tnikti nie byl w całości opanowany. Akcja 
natciwiniciSła była l«irdiZO ii truchnii - ma z powodu 
mrozów, weda w studiniai&h i zliicimika.ch 
była Łaroarznięt-a, a węże strażaokio pękały 
Ngtdto miojisc4jwe straże pożarne były słabo

Jak J-jt.iosiiiśniy, jycuoraijszoi niicy spłoną! dacJ. na  
kamiontey narożnej pnzy ul. Kairmehc-ktoj i Bato
rego. Zdjęoie przed«ta*wia momeint przybycia straży  

ogniowej pr.zed płonącą ram ienicę.

cych się za rządem. Na dowód czego przyta
cza-.. „Rzeczpospolitą".

Trudno też jest, posługując się zreeatą 
metodą „Głosu Nairodu", ~ nie przypomnieć 
przysłow ia: „świadczył saę cygan swojemi
dziećmi". Cały ten atak jest niczem innem jak 
taką sobie dykteryjką obliczoną na krańcową 
chyba nąiwność czytelników, albowiem tru
dno dzisiaj po w yroku sądu marszałkowskie
go przypuścić, aby znalazł się kłoś dla kogo 
„Rzeczpospolita" mogłaby stanowić jeszcze ja
kiś autorytet. ,

Go zaś do „objawów dezercji" z pew nych 
kół, stojących na gruncie katolickim, to nie 
pnm-oże w skazywanie palcem na to czy inne 

'stronnictw o. Nikt przecież ba.rdzioj nie rekla- 
rpuje swojej prawowierności jak chce Ch D., 
nifct bardziej nie podkreśla tego jak , Glos 
Narodu", lecz po tem co się dzieje na Pomo
rzu i Podlasiu trudno zaprzeczyć, że dezercja 
najsilm ej-zą jest w łaśnie ze sfer chadeckich. 
/•.Ulicznikowski-emi facecjami nikt me da już 

sobie zamydlić oczu.

W ciągu dnia wczorajszego zmarły z popa
rzenia jeszcze dwie ceoby, ta k , że lic z b a  cnfiar 
wynesi l i  ludizi.

 i— nEn —
KU C"CI CK. LEONA KULCZYCKIEGO. Groto

nauczyoie'sk,ie gimnaróunt Pci Uon.ieia NowoTt o r
skiego Jdaiwmnej śv,. Anny) w Krakov.de. p rarnąc 
uczcić i upam iętnić wielkie dla rozkwitu te. szko
ły zasługi b. wieloletniego dyrektora zakładu dra 
( eona Kulozyokiego, postanowili, wm urować w bu
dynku azkoi1 oym tablice pa-miakkową ku czci n ie -1 
zapomnianego swego kierownima. V puzekc amiu, 
że rzesze uylych uczniów czcig>lnego q ada*w a 
zechcą s>wem wdrieennem sereent przyczynić s 'e  do 
wielkiego akiu i boilai drobnym  datkiem pomnożyć 
konipoz-ne na ten cel lu n lu s je , kom iiet uroczysto
ść. , wyłoniony z grona nauczycielskiego, zwraca, 
się z gorącym a,petem do wszystkich, klórzj, cna- 
sta re ' sal-ote kraikowskiej i jei czciłotnerrui kie
rownikowi zawdzięczają najpięKniejsze z m lodrch  
la t wspom nienia. bv możli-wit najrychlej- doc-u- 
wa.iac się do obowiązilju solilaiiinośca z wsizyst- 
kiimi w y ch o w a n k a m i gimnar-jum św. Anny. nads>- 
tali aklą/Uli dobrowoine na spraw ienie godnej za- 
s-hiżonego jubilata tablicy pam ątkowej i y  tc h u  
gimmaizjatnym na ręcp A ;ariin i.a kom iteii  ̂ prof. 
Adama Ziemskiego. Kraików, gim nazjum  ,-jw o- 
dworskiego, plac Groble 9.

SZEF SZTAEU D. 0 K. V., PUŁKOWNIK SZTA
BU GEN. EOI FSł  AWICZ, wyjechał na ilkuty-
gocłniowy urlop kuracyjny do ana.toiyum Czerwo
nego Krzyża w Zakopanem. Funkcje szefa sztabu 
obial w zastępstw ie m a'or S. G i ponold Gebel.

W  SPRAW IF F  ART A” 0NAMSn T j WYCH 
1 IEGITYMACYJ TRAISWAJOWlflJH. Dyrek
cja kolei ele Arycznej kom unikuje w ipra-wie
kart ahonam cnfow ych ^zkolnych i legiti nacyj 
ulgowych co następuje: ' a) Sprzedaż nowych kart 
abonam entowych na stvczpn 1928 r. odbywać się 
bedzie od dnia 27 grudnia b. r. w biurach • dyr., 
oddział biletowy. Kupujący karty  abonam ertew e 
obowiązani są złożyć odnośne fotografie, kti>re 
w 'm y  bvć wyraźne i nie zniszczone. Sprzedaż 
znaczków na karlv abonam entowe na nasienne 
rrńesiące odbywać się bedzie od dn. 1 lutego 
1) w sklenie Gazowni mipiskipj Plac SzrzepahsM  
7; 2) w Polskim Ilnydz-e. ul. św. Anny 1 .1 ;  3) 
w poczekalni Iramwakiwej obok gl. poczty, 4? w 
oddziale biletowym  kotei e’e'-lrvcznej, u’ św. 
W aw rzyńca 1.5. b) W szystkie nabyte dotychczas 
legitymacje ulgowe (robotnicze i urzędnicze), tra 
cą swą ważność z dr. 15 stycznia 1928. Podania
0 uzyskanie nowych leg lvm acvj ulgowych nateży 
składać w biurze dvr kole ete,Ltr\czn e i w r.zauie „ 
między 3 a 13-lym slycznia 1928. c) W ydane do
tychczas legi lem acie szkolne m uszą bvć pm ten- 
gowa.ne na II półrocze szkolne w term inie do 31 
stycznia 1928 Równocześnie zaw '"dam ia s ę.- że 
w Nfnwy Rok dnia 1 sfvnznia 1928 olw arte bedz e 
biuro biletowe kolei eteklrycz.nej od golz. 8 mej 
rano do 12 lej w południe Pozalem ’est biuro b i
letowe czynne "odzienn e od godz 8 mei rano do
1 szei ponoludniu, z wyjątkiem  niedziel , św iąt.

TOR ŚLIZGAWKOWY NA PLACU GF.OBLE.
Się,ranieni dyrekcji gimaizuim św. Annv i komiitetu 
rodizicielsikiego, przy życzliwem r>oparci.n ina.gi- 
slran.u. o tw arty  zo?tel olbrzym i tor ślizgawkowy 
n a  p lacu  Groble. Jent to n a jw ięk szy  toi w Kra
kowie. ur7.ądi7o n y  n a  cale i przestozeni placu, 
w oHrotoe nnrtei mer - i mm z r  tom ów. Anny.

RUCH PR2EDWIGJI-IJNY. Gwia.z.kda u nrocu. 
To: leż od w-czeisncigo ramką ruch przed'vigi'iimy 
byl oże-wiomy i w gndziinach przednoludniowveh 
doszedł do punktu kulm inacyjnego Szc.zecz.lnv n a 
tłok ludizi byl przy kram ach ze śiyieońtelknmi na 
dimewko. przv chotokarb i na placu rypnym . Rów
nież na targu było wiele kupuhacycli, alhowiem 
ta.rg d7iiif.ie’szy bvl erabWiiim n rze l św-ietami.

NA^UIFFNE CFNT EPUiEWFK ufrzymujcą się 
w Krakowie- mamo, że wlAdze mie'ekie usta liły  
ceninuk Spr-edalący r.ito uważażą tednak na oho- 
w iazuiące stosować się do zaczą,dzeń ma/Astralu, 
leciz pod po^oTom, jakoby dowóz dirzewek bvt nie-, 
wielki, dykterą wysokie ronv . Gzv po wtemniu 
cenniika koimisarjaty tairgowe czuwają nad jego 
poiskmesi-initem ?

RZUCANIE O W " A I KONFETTI M .gistrat zw ra
ca uwagę, że po mvśli obnwiązuiąi-ych or^episów, 
zakazane jest ws/ejkiego rodvaui zaśm iecanie 
ul o i placów mintoa. a w szczególność; rzucanie 
owsem i konfetti w czasie nadchodzących św iąt. 
Nie stosujący się narażą się na kary \ drodze do- 
raźnpgn poslrnowania karnego

„F IŁ Y “ KTJFNT. 7. nie7a.mknietogo pnzedpo- 
Koto kaincelairii aKlwo^ata Ara T. G luzińs' io,ro przy 
ul. Szewskiej 19. skradł jąikiś „kljent" futro mę
skie. w adości 990 zl.

15 WYPADK W  ODAIRDŻEŃ. W dn u wczoraj
szym stacja Pogotowie ratunkowego zanotow ała 
15 w vcarlV i\v  odm rożeń  u szu , nosa i rak.

ŚIWTTteń y r  jz a p tu t  i dizisieh^ze1 nocy z,anve- 
'wa.no Piignlu.i ie ratunkow e na ul. R d an ic -n ą  4, 

Misie w czasie kąpieli zmfcrta nagle h en a  l 'a h -  
nowska.
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A. N O W A '  R E F O R M A

AreszlMile M i i  mlgdzunariid. toMlaczii
paszportów.

ZŁAPAŁ MATERJĘ NA WĘDKĘ. Ja.kiś nieznany 
spraw ca wyciągnął przy pomocy drutu, górnem 
okienkiem  nad drzwiam i firm y Gabriel Margulies 
pnzv ul. Koletek, cztery  sztuki sukna, wartości 
1.500 zl.

ARESZTOWANO WYPORKA Stanisław a, lat 17 
liczącego, pod zarzutem  kradzieży pnzewodów elek
trycznych na szkodę fiinrny J. Berger przy ul. ów. 
A nny 3.  O------ 1

WYKAZ SKŁADEK NA SAMOLOT SANITARNY 
W GRUDNIU. Na rzecz sam olotu sanitarnego wo
jew ództw a krakowskiego wpłacono do dnia 15 
grudnia b. r . : Państw ow e sem inarium  naucz, mę
skie Kraków 54 zl., pułk. dr. Sas 20 zł., Kazim ierz 
Bzowski, Droginia, 10 zł., szpital wojsk., Nowy 
Sącz, 9.75 zł., [fanryk N ilribitt, K rynica. 51 zł., 
uczeń ice senrin. naucz., Kraków, 10 zl., W iszniew 
ski, Kraków, 61 zl., dr. Juljusz Kocwa, Kraków, 
41 zl., toarham ek. Mazana Dolna, 260 zl., starosta 
SzeKgowski, Dąbrowa, 200 zl.. dr. Hyżycki, Bo
chnia , 46 zl., kpf. dr. K asper L ata ła  z 6 p a. p„ 
2 5 jz l„  Izba lekarska w Krakowie 1.734' zl. 35 gr., 
s ta rosta  W ysocki, Wadowice, 75 zl., państw , szko
ła przem ysłow a, Kraków, 43 zl., mgr Lamkau, 
Maków, 10 zl.. kpt. dr. Alfred Bartol z 5 p. a. c. 
S2 zl., 5 Baon samit. Kraków 71 zl. 50 gr., mgr. 
0ra!erw^ki, Kraków, 10 zl., W ilczyński,t Kraków, 
30 zl., mgr. llan ak , zbiórka drogistów, Krakowy 
500 zl., dr. Ludw ik Schneider, Kraków, 100 zl., 
Zarząd Uzdrowiska, Z akopane,t  100 zl., Feliks 
Przyjem ski 10 zl., Kaizimierz S tasiąiew icz, Jasio, 
50 zl., dr. Chlipatski 16 zł., kpt. rK. Grazella 5 sap. 
33 zl., dr. Teofil Guzik 5 zl., dr. Zasucha 5 zl., 
giminaizjum żeńskie król. Jadwigi, Kraków, 70 zl., 
Związek Ziem ian, Kraków, II rata  50 zl., dr. Jó
zef Olszewski, Maków. 50 zl., dr. Kazim ierz M icha
lik  2 pułk. lotn.. 42 zl., Fabryka wyrobów szamot, 
a fajans., Skaw ina, 200 zl., dr. Pietraszkiew icz, 
Królewska Huta, 20 zl.. A dm inistracja akcyzy K ra
ków 43 zl., imż. W obr 7 zl., dr. Adolf Meisels, 
Kraków, p iąta rafa 100 zl.. dr. Tadeusz Ba rylski, 
Będzin, 200 zl., dr. Zygmunt W ąsowicz, Kraków, 
100 zl„ docent dr. E ugeniusz Arliwiński 20 zl., 
m jr. Surowiec 14 zl., mj.r. dr. Ei,se.le 8 zl. — łącz
n ie  z dotychczas wpLaootnemi składkam i złotych: 
22.927.57.

PIFKNE RĘKAWICZKI najm ilszym  podarkiem  I 
Pa Gwiadz.kę! Poleca A. Bross. Kraków, Floriań
ska 44 (narożnik obok B ram y F loriańskiej!. 1366

Z  R f f r o i u .
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ udaje się 

do Spały w dniu dzisiejszym , gdzie zam ierza spę
dzić św ięta. Na Nowy fiok p. Prezydent przyby
w a  do W arszaw y, aby w dniu 3-go stycznia  udać 
się  do C ieszyna na polowanie. P. Prem ier spędzi 
św ięta w ' Sulejówku

NOMINACJE W MINISTERSTWIE SKARBU. Za
rządzeniem  p. m in istra  skarbu naczelnik  w ydziału 
■w m inisierstw ie skarbu. Józef Kucza i referent 
tegoż m in isterstw a p. Antoni fiepeczko powołani 
zostali na  członków komisji rew izyjnej Banku Go
spodarstw a Krajowego. Jednoczesnem  zarządze
n iem  p. m in iste r odwołał z komisji rew izyjnej Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego p. H ipolita W ąsow i
cza.

7MIANY PERSONALNE W MINISTERSTWIE 
E-PBAW ZAGRANICZNYCH. Z W arszaw y donoszą: 
Zastępca naczelnika w ydziału wschodniego, dr. Pa- 
ipeć, został m ianow any radcą poselstwa w An
gorze. Radca poselstwa w Angorze, p. Łazarski, 
znelal przeniesiony n a  laidesam o stanow isko do 
W iednia. Radca poselstw a w to iedn iu , p Karol 
Jlom ef, został p rzeniesiony do centrali Al. S. Z., 
jako zastępca naczeln ika w ydziału południowo- 
wschodniego. Bvlv radca poselstwa polskiego pnzy 
K w irynale, p. Gunter. obejmuje w centrali s tan o 
wisko naczelnika nowo utworzonego w ydziału po
łudniowo-wschodniego.

NOWY KONSUL GENERALNY W BYTOMIU. 
Na stanow isku generalnego konsula w Bytomiu 
n astąp i zm iana. Dotychczasowy konsul, Szczepań
ski. ma być odw ołany ze swego stanow iska, a na 
jenro miejsce m a zostać miaineiwamy konsul gene
ra ln y  w Nowvm Jorku. Gruszka.

ZATWIERDZENIE PAŃSTW NAGRODY LITE
RACKIEJ DLA STAFFA. W czoraj m inister W. R. 
i 0. P. Dobrucki zatw ierdził wniosek sądu kon 
kursowego w spraiwie p rzyznan ia  legoroczinej p ań 
stwow ej nagrody literscjriój Leopoldowi Staffowi 
i pisem nie ziawindo.mil o tern lau reata .

KURS DLA KONTROLERÓW SANITARNYCH 
w  pańslwo.wej szkole hygjeny w W arszaw ie, roz
pocznie się w dn. 1 m arca i trwać hędz-ie do 1 
lipca 1928 r. Kandydaci zgłoszeni przez władze 
sam orządow e zostaną zaliczeni na  kurs. O przy
jęcie na pozostałą liczbę m iejsc m ożna przysyłać 
podania do sekretariatu  państw ow ej szkoły hygje- 
n y  W arszaw a, Okocimska 24 do dn ia  1 lutego 
1928 r.

NOWE WŁADZE Z W IT K U  POLSKIEJ MŁO
DZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ. Zakończony one- 

gdaj zjaizd Związku polskiej m łodzieży dem okra
tycznej szkól wyższych Rzeozyposp >1 i (ej powołał 
do kom iletu wykonawczego pp.: J. Rakowskiego 
jako prpzesa, Fr. Bocheńskiego, B. Domańskiego, 
K. Godlewskiego, E. Grudzińskiego, Oż. Zagór
skiego, IL Slebelsk.iego — wsizyscy z W arszawy.

STRAJK W „POCISKU". Z W arszaw y donoszą: 
W czoraj wybuchł niespodziew anie strajk w fabry
ce am unicji „Pocisk" w W arszaw ie. 76 urzędn i
ków i m ajstrów  fabrycznych usląpilo  z powodu 
n iedotrzym ania  przyrzeczeń przez dyrekcję. Urzę
dnicy i m ajstrowie jeszcze przed m iesiącem  wy
sunęli trzy postu laty , m ianow icie regularne w y 
płacan ie  zarobków, 30 proc. podwyżka plac i za 
pomogi św iąteczne. Na żądania te zgodził się je
den z wicedyrektorów fabryki, obecnie jednak na- 
cze’nv dyrektor odrzucił powyższe zadania.

KATASTROFALNE SKUTKI MROZÓW DLA 
OZIMIN. Spotęgowane od kdlku dmi m rozy grożą 
zupełnie wymanzmięciem zasiewów ozimych. Groź
bę tę potęguje jeszcze niem al zupełny brak śniegu, 
.który zazwyczaj, pokrywając ozim iny, pozwala im 
przetrw ać naw et najsroższą zimę. Rolnicy, zwta- 
scza w województwach centralnych i wschodnich, 
uw ażają ozim iny prawie w połowie za stracone.
0  ile mróz nie zelży- wyniki przyszłych zbiorów 
mogą bvć katastro falne .

POWSTANIE SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
POLSKICH NA POMORZU. Na zebraniu konsty tu 
cyjnym w dniu 13 b. m. w Pelplinie, poprzedzonem 
zjaizdami koleżeńskiem i w Tcizewie, Bydgoszczy
1 Grudziądzu- powrsłalo Towarzystwo zawodowe 
pod na,zwą Syndyka! Dzień,nikamzy Polskich Po
m orza z siedzibą w Tczewie. Terenem  działalno
ści Syndykatu jest. województwo pomorskie. 
W. m iasto Gdańsk i okręg nadotecki zarząd To
warzystwa tworzą: prezes H. Majerski — Iczew,

„Lokal Anzeiger" donosi, że w Berlinie are
sztow ana została banda, zajmująca się  pod
rabianiem  paszportów, która ułatw iała niele
galną emigrację do Ameryki obywatelom pol
skim. Banda ta, składająca się z 27-letniegn 
I/irsclia Weissa, 22-letniego Józefa Segafy i 
36-let.niego Józefa Spieglera ora.z niejakiego

wiceprezes St. M a l ta z  — Pelplin, sekretarz A. 
Markiewicz T  Grudziądz, zaLstęjjca dr. Sędzicki — 
Sopoty, skarbnik A. Lewandowski — Pelplin

TRZY WYROKI ŚMIERCI W CZORTKOWIE, 
W TEM JEDEN NA KOBIETĘ. W tych dniach 
w Czortkowie odbywały się dwie rozpraw y przed 
sądem  przysięgłych i obie zakończyły się w yro
kami śm ierci. P ierw sza rozpraw a odbyła, się prze
ciwko Andrzejowi Wowozykowi i Józefowi Gołę
biowskiem u. oskarżonym  o m orderstw o rabunko
we, popełnione n a  osobie Paw ła Pohyly, han d la 
rza świń. /

Następnego już dnia stanęli jarzed tym  samym 
sadem  Anna Szklinjuk i Iw an Szklinjuk z Nowo
siółki pow. Gzortków, oskarż.eni o m orderstw o na 
osobie Mikołaja Szklinjuka, m ęża Anny. M iano
wicie Iw an Szklinjuk utrzym yw ał stosunek m iło
sny z Anną Szkliniukow ą. Na jwzeszkodz.ie stal 
im m ąż Army. Mikołaj, którego oboje postanow ili 
zgładzić.

A nna Szldinjukow a zasia ła  skazana n a  kare 
śm ierci przez powieszenie, zaś jej kochanek, Iw an 
Szklinjuk n a  10 lat ciężkiego więzienia. Obro*-y
zgłns 11 zażalenie nieważnoś-i

POŻAR FAFRYKI W LUBLINIE. Omegdaj w fa
bryce „E tern it"  w L ublinie wybuch! pożar, który 
zniszczył dach n a  m ieszkaniu  dyrektora i w eran
dę. S tra ty  w ynoszą kitka tysięcy złotych.

7»fiATWOWY SAMOBÓJCA NA DWORCU 
LWOWSKIM. Onegdai j»  północy ja.kiś m łodzie
niec, w ubraniu  robot,niczem, udał sie do ustępu 
na dworcu Podzamcze i fam w zamiar,ze pozba
wienia się życia strzelił sobie w skroń z rewol
weru bębenkowego. Zaw ezwane Pogotowie ra tu n 
kowe udzieliło mu pierwszej pomocy i w stanie 
beznadziejnym  odwiozło go do sz.piifa.la. Mimo po
m ocy lekarskiej, deemer.it nad ranem  zmarł. Nie 
znaleziono przy nim  żadnych dokumentów, ani 
listów, na jToddawie kfórvchhy m ożna hv!o usta 
lić jego nazwisko i przyczynę sam obójstwa,

7  POBYTU PROF. ZIELIŃSKIEGO W BERLI
NIE. „B ul" dono«i, że prot. Tadeusz Zieliński w y
głosił na posiedzeniu rosyjskiego Zwianl-u aka
demickiego w Niemczech odczyt na lemat „Pod
staw y an tyczne chrześcijaństw a". Odezyt zgroma
dził liczną publiraniość, kfńęa. gorąco oklaskiwała 
prelegenta. Po odczycie odbvl się na cześć prnf. 
Z ielińskiego bamlk.ieit, urządzony pnzez zam ieszka
łych w Berlinie Tle emi-grach nn—o w-l-j r,T-’' 'y '-i

WYPJ1-NEGO SOCJALISTY NIEMIE
CKIEGO. Dnia 22 h. m. zm arł 'w  Berlinie leden 
z przywódców socialistycanei na,Mii niemieckiej, 
jeden z głównych wspólnracow ników Behla, b. po- 
sel Herman AMhpnhwrgh, w wieku lait 77. Należał 
on do zalnźyr:ełi ober,rei partii snetaffistT-r.zinei.

WiFT^ą F-rte-RACJA 7, POLGKT no STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. Z Polski w kwarta,le od 1 M- 
nca do 30 w rześnia przybyło do Stanów  Ziedmo- 
czonych 2.192 osób. gdv nnzepisana „kw ota" opie
w ała tylko na 1 496. Porada wiec „zalicizilw" na  
orzysely kw artał. Tylko W ielka B rytania i W io
chy nie wyccernnly swei „kiwn.lv"; pierw sza, bo 
mado.h,ro.hid. dtruMe. ho „Dnrae" nie narw ala ,

„AMFIPJA" IGORA SIKORSKIEGO. Znany 
z czasów wojny twórca „Tlii M unim ca", Igor S i
korski, który po wotnie zalożvl w łasną, doskonale 
pras.pei-ującą w ytw órnię sam olotów w Ameryce, 
twórca feamolotu, na  którym  Rene Bone niefor
tunnie usiłował w ystartow ać do lotu tran,satlanty- 
skiego, skonslruow a 1 ostatnio sam olot ziem nowo
dny, ozyl.i t. z w. amfibie, będnea obecnie w mo
dzie. Amfibia zabiera, nnrócz pilo ta i m echanika, 
7 pasażerów  i fracht. W yróżnia sie oma jaomyslo- 
wą i brydzo ładna W wtnilkoią. Napęd stanowj‘ą 
diwa siln ik i W right W hlrlw ind. które zap isały  się 
chlubnie w lotach L indbergha, Cham berlina, Byr- 
da i w ie 'u  innych. ^

NOWY OPOFR SOWIECKI Z PODOBIZNĄ 
DZIERŻYŃSKIEGO. Z Moskwy donoszą: Z powo
du 10-lecia isfnieniia G. P. U. uchw alił rzad so
wiecki utw orzenie nowego orderu sowieckiego: 
..Od,zna,ki honorowej O. P. U.“. Odznaka ta w y
konana ma być z bronizu i posiada! formę gwiazdy 
nieoioram iennej, z podobizną założyciela G. P. U.. 
Dzierż nisi-iego.

ZBAWCA AIBANJI. Z T irany donoszą- A lbań
skie biuro prasowe komunik,uie. że senat przy en
tuzjastycznych oklaskach, uchwalił projekt u sta 
wy, nadającej prezydentow i republiki albańskiej 
za,szczytny tylu!: Zbawcy Albanii. Ustawa la ma 
hvć wyrazem  wdzięoznośoi narodu albańskiego dla 
głowy państw a, który dzięki swemu patrio tyzm o
wi, pośw ięceniu i swym nieocenionym  aktom , do
konanym  często w okoliozmościach na jtrudn iej
szych, potrafił skonsolidować państwo i podnieść 
jego ..nre.rtige" w oczach św iata.

KONGRES PAN AMERYKAŃSKI W  H awanie 
na  Kubie w dniu 16 stycznia  nozipoczyna się 
kongres panaim erykański. Aby okazać przyjaźń- 
dla Kuby i całej łacińskiej Ameryki, prezydent 
Coolidcre weźm ie udział w kongresie. Ponadto S ia
ny Zjednoczone w yślą tam delegację najw ybitn iej
szych meż.ćw z C. E. Hu-rhesem na eze'e.

AKADEMJE RZEŻNICKIE W AMERYCE. Dy
plomy są  obecnie mamją w Ameryce. Ostatnio 
w wielu m iastach  założono „akadem ie" rzeźmiokie. 
Uczniowie uczą się tam „naukowego", krajania 
mięsa — na psach, zabijanych « tym celu. Taki 
rzeźniik m a potem satysfakcję zaw ieszenia w jatce 
swego „dyplom u" z tytułem  M. C., to znaczy 
„Meat Gui.ter . („Krajacz m ięsa").

PSIE MIASTO. W Anglji jest m iasteczko Ha- 
yerlordiwest, tem oryginalne, że mieszka tam 
0090 ludizii i in.000 piesków Miasto _hoduje psy 
rasowe, zw łaszcza teriery i rozsyła je na  św iat 
cały. „Psi byznes" nie jest więc ta,m złośliwą 
przenrrane. lecz nnmyślmvm faktem.

MIŁY KRAJ DLA BANKIERÓW. W /Teksas

Heima Terkana, sporządzała dokumenty dla 
emigrantów polskich, fałszywe pozwolenia na 
wjazd do Niemiec. Banda pobierała sumy pie
niężne dochodzące do 800 dolarów. Heim Ter- 
kan zdołał zbiec i jest poszukiwany przez listy 
gończe.

Założenie i działalność
Instytutu Naukowej Organizacji

w Warszawie.
Odpowiednie zorganizowanie pracy, zaró

wno w przemyśle, w handlu, rolnictwie, jak 
również w ogólności pracy biurowej, stano
wi w oibecinych w arunkach podstawę jej w yso
kiej wydajności, a  w konsekwencji i renito- 

jwnośc# produkcyjnej, umożliwiającej zwycię
skie wyjście z ciężkiej walki konkurencyjnej. 
Szczególnie w ielką doniosłość posiada odpo
w iednia organizacja pracy, oiparla n a  wyni
kach badań doświadczał no-n,aukowych we 
w szystkich gałęziach wiedzy technicznej. 
Otóż w zrozumie,mu konieczności ujęcia prac 
i -badań nad racjonalną organizacją pracy, po
w stał w listopadzie 1924 r. Komitet organiza
cyjny, który doprowadzi! w maren 1925 r. do 
zależenia w W arszawie Insty in tn  Naukowej 
Organizacji, jako instytucji autonomicznej 
przy Muzeum przemysłu i rolnictwa w W ar
szawie, pozyczem do kuratorium  Instytutu 
weszli przedstawiciele szeregu instytucyj go
spodarczych, oświatowych, rządrw ych i t. d.

Na wstępie utworzono Radę Tymczasową, 
złożoną z 10-eiiu czołnków, która następnie 
w drodze wyborów dopełniła następnie liczbę 
członków Instytu tu  do 37 osób. Nawiązano 
stosunki zagranicą, ą to przez zorganizowanie 
delegacji n a  Il-gi Kongres międzynarodowy 
Organ,iz-acji Naukowej w Brukseli, co’ zwró
ciło zainteresowanie zagranicy na Instytut, 
oraz n,a dotychczasowy przebieg prac nad 
naukow ą organizacją w Połsc.e a w szczegól
ności naw iązano żywe stosunki z prąkrewne- 
mi organizacjam i w Czechach, we Francji, 
we Włoszech, oraz z najpoważniejsze,mi re
prezentacjam i odpowiedni,cli organ izacyj a,me 
rykańskiięh, a mianowicie z am erykańską 
Radą Inżynierską i Taylor-Society. Naogól 
prace Insty tu tu  w r. 1925 miały charakter 
dopiero przygotowawczy, ze  względu na brak 
odpowiednich maiterjiałów i sił, n a  szczupłość 
bibljoteki i rozpoczęcia organizacji w labora
torium fizjologii i psyc.hologji pracy, niemniej 
Insty tu t współpracował w w ydaniu szeregu 
prac, które wydal Komitet wykonawczy Zrze
szeń Naukowej Organizacji.

Od początku r. 1926 Insty tu t przejmuje od 
wspomnianego Komitetu akcję wydawniczą, 
wydając poważną ilość, bo 8, dzieł, a równo
cześnie wydając od 1 kw ietnia tegoż roku 
własny organ p. t. „PrzeB'ąd Organizacji'1, 
miesi ęczniik. Nadto Instytut zorganizował 
w tym roku dwa cykle wykładów, razem 118 
godzin,, które odbywały się wobec coraz bar
dziej zwiększającej się liczby słuchaczy.

Insty tu t w dziedzinie prac praktycznych 
rozpoczął - badania strat w przemyśle, przy- 
czem pierwsze badania przeprowadzono ina 
terenie przem ysłn drukarskiego, oraz poczy
niono kioi:i do przeprowadzenia badań w prze
myśle gómiozym. Następnie Instytut przy
stąpił do badań w przemyśle budowlanym, 
w szczególności do badań, czy i o ile wym iary 
cegły w pływ ają na wydajność pracy i zmęcze
n ie  m urarza, oraz Insty tu t opracowuje sy
stem rusztowań Gilbrehta, przystosowując go 
do wairuinkćw polskich. W dziedzinie badań 
pracy biurowej Instytut przeprowadził w stę
pne badania ergamizaojd biurowości w kan
celarii prozydjuim Rady ministrów, rozpoczął 
badania w Gen. Dyir. poczt i telegrafów, oraz 
wydelegował przedstawiciela na M iędzynaro
dowy Kongres Naukowej Organizacji w han, 
dlu, oiraz w wystawie racjonalnych urządzeń 
biurowych, równocześnie organizując osta
tnio sa,m takąż wystawę w W arszawie.

Dalej Insty tu t rozpoczął źródłowe badania 
nad należytym  sposobem obliczania kosztów 
w łasnych, przyczetn utworzono specjalną ko
misję, która zajmie się ustaleniem  normal- 
nnych metod obliczania kosztów w łasnych, 
dla poszczególnych gałęzi przemysłu.

Instytut naw iązał nowe stosunki zagranicz
ne, przedeiwszystkiiem w Ameryce, wziął 
udział w konferencji tymczasowego między
narodowego Komitetu Naukowej Organizeęji 
w Paryżu, utworzonego w myśl uchw ały dru
giego Kongresu, przyczem jeden z wicepreze
sów tegoż Międzynarodowego Komitetu został 
w ybrany dyr. Instytutu, prof. K. Adamski. 
W ybrano dalej 18 nowych członków Instytutu

Niezwyle pożytecznej tej placówce, mogą
cej w  przyszłości wywrzeć poważny wpływ 
na zracjonalizowanie i ulepszenie metod 
produkcyjnych w Polsce, przez oo zwiększyć 
zdolność polskiej wytwórczości do walki kon
kurencyjnej, oraz ogólnie podnieść efekty 
pracy, wprowadzając w jak najszerszych roz
m iarach w życie zasadę „jak największe w y
niki jak naijmmiejszemd wysiłkam i", życzyć 
możemy tylko w dalszym rozwoju powo
dzenia.

luydswnictuja J . iniorikouulcza na Gwiazdka-
N ak fad e t\ zasłużonego warszawskiego To

w arzystw a W ydawniczego J. Mortkowicza u- 
kazalo się kilkanaście cennych i pięknych 
książek, które mo”  być miłemi podarkami na 
gwiazdkę. . i

Dla najm łodszych przem iłą formę, przystęp 
ną dla um ysłu dziecięcego, m ają Ewy Szel- 
burg „R enine wierszyki" z kolorowemi ilu
stracjam i T. Różankowskiego. Za,równo w ier
szyki. pełne wdzięku, jak obrazki bardzo a r
tystyczne, przem awiają do dziecka humorem, 
prostotą i barw nością. Również prześliczne 
malutkie w ierszyki tej samej autorki „B racia |  
m iesiące" tworzą całość zabaw ną i bardzo 
miłą.

Dla dorastającej młodzieży, w  szczególno
ści dla dziewcząt, napraw dę cenną i śliczną ,
książką jest Jan iny  Mortkowiczowej „Anu!ka“. t
Jest to opowiadanie o życiu małej, szczęśliwej 
dziewczynki. Treść i forma przystosowane zo
stały  do poziomu zainteresow ań małego czy
telnika. Czytelnik dorosły znajdzie tu na pod
stawie autentycznych przeżyć i wypowiadad 
się dziecka, pfóbę monografji, opartą na psy
chologicznych i pedagogicznych obserwacjach, 
Książka jest ilustrow ana rysunkam i dziecka 
i cała ow iana jest tchnieniem  szlachetnego i 
dobrego piękna-

Z działu wydawniczego p. t. „Dobre książ
ki dla młodzieży", na szczególne w yróżnię- ,
nie zasługuje Zofji Zurakowsldej „Pójdziemy |
w św iat". Św ietna autorka, której poprzednie 
powieści miały tyle uznania, daje tutaj św iet
ne, z życiom i rozmachem kreślone opow ie 
danie o oryginalnym  ojcu, który w ybrał sią 
z 12-letnią córką na pieszą w akacyjną węd
rówkę po kraju. Licząc jedynie na gościn
ność i życzliwość ludzką, doznają podróżni
cy całego szeregu zajm ujących i miłych przy- 1 
gód. Pogodny i wesoły ton książki, posiada
jącej głębszy podkład myślowy i ideowy, czy
ni ją niezmiernie pociągającą dla czytelni
ków.

Dla starszych czytelników najpiękniejszym  
podarkiem gwiazdkowym o dużej -wartości wy 
dawniczo-typograficznej być może nowe ilu
strowane w ydanie St. Żeromskiego „Popio
łów", Sześć barw nych akw arel, w ykonanych 
przez M ichała Borucińskiego i szesnaście ca
łostronicowych rysunków jednobarw nych, sze 
reg ilustracyj w tekście i piękna okładka, w 
w ykonaniu Edm unda Bartłom iejczyka zdob: 
to wartościowe w ydanie, które napraw dę jesl 
pomnikowem dziełem i chlubę przynosi za
równo W ydawnictwu, jak też artystom , któ
rzy przyczynili się do upiększenia w ydan ia

Dla miłośników twórczości Żeromskiego, 
piękną pam iątką będą także tegoż autora „Ele- 
6)’e i inne pism a literackie i społeczne", za
wierające zbiór utworów niewydanych, rozj 
pros-zonych i zapom nianych, a przygotowa
nych do druku przez znanego publicystę lite
rackiego i krytyka dra W acław a Borowego.
Jest to jak gdyby z za grobu glos wielkiego 
Pisarza, przem awiający do nas we w szystkich 
swoich dziełach najgłębszem ukochaniem  
człowieka. Cała wielka strona działalności pi
sarskiej Żeromskiego, jego czujność na w szyst
kie spraw y życia narodowego i narodowej 
kultury, jego zainteresow ania i um iłowania 
społeczne i oświatowe, w ystępują tu  w sile 
s-wojej i bogactwie.

Bezcenną wprost wartość dla studjów nau
kowych nad twórczością St. Żeromskiego, po
siada również świeżo w ydana książka S ta
nisław a Piołnn-Noyszewskiego, p. t. „Stefan 
Żeromski. Dom, dzieciństwo, młodość". Autor 
spowinowacony z rodziną zmarłego pisarza, 

i daje tutaj ogromny, autentyczny m aterjał. nie
pub likow anych  listów, autografów, pierwszych 
utworów, licznych ilustracyj i fotografii, którs 
pozwalają wglądnąć w niezmiernie ważne ta j
niki życia rodzinnego St. Żeromskiego, decy
dujące o strukturze jego duszy i twórczości.
Do wartościowej tej książki wrócimy jeszcze j 
w najbliższym  czasie.

Chlubę W ydaw nictwu przynosi również bar
dzo piękne, nowe w ydanie znanej i cenionej 
w szerokich kołach niepodległościowych po
wieści Andrzeja Struga p. t- „Mogiła niezna 
nego żołnierza". Nowe w ydanie tej poczytnej 
powieści przychodzi w porę, schodząc się z 
rozgłosem, jaki dzieło to w tej chwili uzy
skało jeszcze bardziej przez wyświetlenie w 
polskim filmie.

W śród'szeregu nowych utworów literackich 
w ydanych przez W ydawnictwo J. Mortkowi- 
cza. w yróżnia się  dodatnio powieść Marii K un
cewiczowej p. t , „Twarz m ężczyzny". Młoda, 
autorka; której zeszłoroczny szczęśliwy debiut 
„Przym ierze z ^-zieckiem" wywołał tyle o ż y - t ł  
w ienia w naszej krytyce literackiej, w ystępuje 
obecnie z ciekawą powieścią, której tem atem ’* M  
jest wieczne zagadnienie m ężczyzny, niepo- 
kojącej kobietę przez całe jej życie od c h w i lp ^ | 
pierwszego uświadom ienia sobe jej w ła sn y c łi^ B  
uczuć. Interesującej tej książce w najbliższyir 
czasie poświęcimy osobne miejsce. j s l l

Z pośród  poważnych dzieł naukowych, w y H |  
danych przez Towarzystwo W ydaw nicza-^M  
pierwsze miejsce oczywiście zajmą dzieła pilot 
Tadeusza Zie’ińskieqo, jak „ReHfia H e'leu 
zm u", „ReHgja starożytnej Grecji", „ H is to i j jH l  
K ultury antycznej", a przede wszy st.kiem e J ^ H !  
kuwe dzieio „Hellenizm i Judaizm ", b ęd ;H fflH  
w te j c h w i l ’ p rz ed m io te m  powszechnego z a H H f i  
tereso wania. , i l l l l l l l

Jest zatem w czem wybierać w bogatym 
rze WyoawnirlWA J. Mortkowicza, któri i H |  
nieć daje możność zachwycić się u ś m i e c h 9 H |  
d a l e k i c h ,  egzotycznych światów, w przęśl 
ne mi cl. Opowieściach m a’ajskich" 9 ^ K 5 || 
chała Siedleckiego, znakomitego u c z o n c g u ^ H H  
świetnego narratora o poetyckim polocie.

Sloiwanz-yszemiie bankierów ogłosiło, że płaci zło- : — — —
tem 5090 dolarów ża każdego bandytę zabitego. » v  E
przy rabowaniu bainku. to  Teksas rabowamy jc a t ' l l n l l l l r l f l  I E  l l  f l  I  %  1
przeciętnie jeden bank dtsieinnie. ' *  U I I I I ^ I U J W M  V  *-•
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIFGD
Baiś, w  .piątek, po r«z 7-my „Yolponu". Ju>tm, 
z  p w :du w»iigiilji Bożego Narodzenia, traw 
za.rrJjnięty. Reiperuuar śiw.ąłeeizny przyniesie 
w  pćerwsae święto ►„Tunandof", w drugie „VoJ- 
pcne". Po południu w  puY jtedzialefc tradycyjne 
jasełka Lucjana Rydla „Betileem polskie 
w  o in iw icnej szacie, przygotowywane przez 
reż. ScanowE itgo. Dyr Nowakowska pnw Tóe.ił 
AroeOraj, po dwutygodniowym pobycie zagra 
nicą, guzie załai:wi,al między kmcnri szereg 
opraw artystycznych w  Paryżu i Berlinie.

REPERTUARY:
TEATh IM SŁOWaCKIEGO:

Piplek 23 grudnia: „Volpone“
Spbcte: Teatr zam knięty.
N ied iz iw .a : „ T u r a n d o t " .

TW A  N A JW ESEISZE WILCZURY SYLWE
STROWE odbędą się w cln.u 3 i bm. w Arabowie, 
a  to- o godz. 9 wieczór w Starym  Teatrze i o godz. 
I ’ 15 w Teatrze „Bagatela". W ykonaną zostanie 
peina hum oru i ak tualności rewja w arszaw ska p. t. 
„Czy nie za w iele?", w w ykonaniu św ietnego ze 
społu, złożonego z najw ybitn iejszych artystów  w ar
szaw skich, z Alarjanem Rentgenem , z nieziów na 
n ym  piosenkarzem  n a  czele. Bilety n a  powyższe 
wieczory są  już do nabycia w kasie Starego Tea
tru  od godz. 9— 1 i od 4— 7 wieczór. W dzień 

p  w igilijny tj. w sobotę, oraz w św ięta Bożego Na- 
. rodzenia  kasa Starego Teatru będzie zam knięta.

1685
PASTOP.AŁEI SCHILLERA W  INCE. Jak za lat

ubiegłych, tak  i w tym  rnku \u rząd za  Polska 
1 M. C A. w dw u 24 b. m: przyjęcie wigilijne dla 
b iednych i bezdom nych dzieci. Tym razem będzie 
ono urozm aicone dzięki ofiarnej inicjatyw ie grona 
artystów , członków Klubu Dram atycznego 5 'MCA, 
przedstaw ianiem  cudnych Pastorałek Schillera. -  
W sK'ad w ykonay ów programu wchodzą znane 

M  artystki i artyści Teatru Miejskiego, panie Euge- 
W n ia  Drabików na, Boguanowiczówma, Jam ków na o- 

raz  panowie Karczewski, Rozm arynnwski, Krasno- 
wiecki, K ierczynski, Z iem biński, W ysocki, Such- 
Oiekj i inne. P rzedstaw ienie Pastorałek rozpocznie 
się  o godz. 4 popoł. Goście mile widziani. 1384
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■ K s iążę  
H C zarn ych G ór

Co g.aią dzfsesj t. kinach?
B a o n t e ’* ;  R a r d e iv «  k s i ą ż ę  ni 11 >śri“ ,
C o rn  m  serja „Zaiopiony skarb".
W sno&ei :  W s i d ł a c h  Ż y c ia "  ( l . y a  d e  P u t t i ) .
P io n ń eń : „Książę czarnych gór".
Sztuka: „Przez sport do K o b ie ty "
Uriechr „łlihu iik t” , według dzieła Art. Scńnitz 

lera Kwelina Unit)
Wanda „Eskapada młodej mężatki" i „Wśród 

płom ieni".
W arsta-ra : „Śmiech przez Izy" (Norma Shae-er)

c j t e e s e M j p r o g r a m
ra d jo s fsc i krakowskiej.

W szystk ie  radj. notacje na św icrie  przygotow ujq się 
do fiTocSiiejar» obchodu  w ig i l j i  i św ią t  Boicjro N arodze
nia i o b m y ś la ją  p ro g r a m y  a m ly c y j .  k tó rehy  godn ie  
o d pow iada ły  tiri czynieniu  n a s t ro jo w i  w ie lo tys ięcznej  
rzeszy rftd.]iKslnehaci.y i ' 'n ieżyc ie  u w z g lęd n ia ły  c h a 
r a k t e r y s ty c z n e  na rodow e  i r c g jo u a ln e  cechy danego  
k ra ju  czy m ia s ta .  . r

Tlarij-nst-arja k r a k o w s k a  tem  s t a r a n n i e j  obm yśla  p ro  
p ran i  św ią te czny ,  i c  będzie ona j o d y n ą  po lską  at-ncją 
r e p re z e n t a c y jn ą ,  c z y n n ą  w ieczorem  w p ie rw szy  ilzioń 
świąt,  i I r an s m i lo w a ń  ma swoje  a u d y c je  na ca ią  P o l 
ską,  do pięciu  naszych  s tacy j .

P r o g ra m  św ią te czny  s ta c j i  k r a k o w e k ie j  przedeta- 
wia się następująco:

W dzień w ig i l i jn y  24 bm. o go-dz. 17.15 t r a n s m is j a  
s łu ch o w is k a  „ B a ś ń  wigilijna** z W a rsz a w y ,  o godz. 
2? t r a n s m i s j a  koiend .  o d ś p iew a n v e h  w W a rsz a w ie  
przez c h ó r  i so lis tów, o godz. 22,30 t r a n s m is j a  pro 
g ra in n  z P o z n a n ia ,  złożonego z ko iend.  Na zakoń 
ozenie t r a n s m i s j a  P a s t e r k i  z k a t e d r y  poznańsk ie j .

W  niedzielę ,  dnia  25 bm. w godz. 10—11 t r a n s m is j a  
n abożeńs tw a  z k a t e d r y  poznańsk io j ,  przyczcm  chór 
w y k o n a  sze reg  koiend.

O g^Klz. 17,05 „B e t le em  Polskie** R y d la  I ^ n d a n a .  
PTnchowitSiko to r c ż c a e r in o  nrtvst.n t e n t rn  m ie lsk iogo  
K ra sn o w io ek i .  a  z rnd jo fon izow nl  je  p. A n d rze j  Wo 
dz.inoww.ki. W p r z e d s ta w ie n iu  b io rą  udz ia ł :  pp. K ra  
snowieck i .  Niewinrowie .z  B u rn a to w ic z  Kii-maszewskl.  
Roaim irynow sk l  Knstows,ki.  K om orn ick i .  K l im asze w  
ska  B ednnrska .  J a n ik o w s k a .  M iodońska  i i. S łueho  
w isko to będzie  z K ra k o w a  1rnnsrn i townno na eułą  
Polskę.  O godz. 20 te j  c h ó r  , .F > ha“ w vkona  p ro g r am  
z łożony  z ko iend  i p a s to r a ł ek  m dsk łch  d a w n y ch  1 
now oczesnych  fDcca.  F la szy .  G a rb u s iń sk ieg o .  ks. 
P in t k i e w m r a  i W alew sk iego )  w u k ła dz ie  na  cztery  
g łosy  męskie.

W dn iu  btn. t r a n s m i to w a n e  zo s ta n ą  do K ra k o w a  
dwn k o n c e r ty  F i l h a r m o n i i  w nrsznw sk ie l  a o godz. 
20.3!) k o n c e r t  o rg a n o w e  F e l ik s a  N ow ow ie j sk iego  w 
tokn  k tó rego  k a le n d y  f r a n c u s k ie ,  a lzackie ,  b e lg i j s k ie  
i polskie  orlśnlewn p. R a r b la n  O pieńskn.

Cvkl kilkunastu obrazków myśliwskich, w 
■których od zająca i kacz-ki swojskie,, uda:'-  
ccj dziką, do wilka i dzika, przesuwa się świat 
łowiecki na tle przyrody kreślonej ze suro- 
wem odczucient, a  piórem żywem, bnrwnem, 
nugatem. .Myśliwy, am ator polowań, milośnrk 
życia lasów i pól, przeczyta te obrazki ze 
szrzerem  zaoeciem i oceni ich piękno na tle 
porównania epizodów opisanych z wlasnom: 
opiz. darni z polowań, dla tych zaś, którzy nie 
byli nigdy ze strzelbą w knieji, na tokowisku 
czy na b ło tn ik ach , skreślone tu sceny i w y

darzenia odsłonią wielki urok świat; mnego, 
nowego, tem przystępniejszy do zrozumie
nia i odczucia przez „laika", że podawany 
pod kątom reficksyj i bystrych obscrwacyi a u 
tora

Ksinżka w ydana bardzo okazale, ozdobiona 
jest ślicznymi rysunkam i Kamila Mackiewi
cza, mosrneemi być ozdobą najbardziej luksu
sowej publikach Niektóre rysunki w yróżniają 
się mistrzowską subtelnością i w kompozycji 
wnoszą dużo sentymentu. S trona typograficz
na jest be? zarzutu. J- Grz.

Używajcie znaczków pocztowych 
g dopfata na oiwjatę,

Progragn sJofijj o‘fHtcznrch:
n a  aobotę . d n ia  24 g rn d n l a  1927 r.

- K r a k ó w  (5i*>). Godz. 11 .*41)—12: T r a n s m is j a  kom un ika -  
■ M* BAT. gndz .  12: T r a n a tn m ja  s y g n a łu  ozaau, ktuunnj-  
Ł ^ a t u  lotuicz*) n ie leorologiczuegt) ,  u r a z  h e jn a łu  z wie- 
T i y J^n L)at‘kieJ godz. 12.11)—13: T r a u a m is jn  k o m u n ik a  

ł AT. godz . 15: T rauRin ia ja  k o m u n ik a tu  meteorn- 
s  ^ogioŁnogu, godz . 17—17-10: 'I ran^iiLieja z W a r s z a w y ,  
i łrotlz. 17.15: T r a n s m is j a  p r o g r a m u  dla  dzioei „ B aś ń
A y ig j l i j n a ‘\  ob razek  rad jo fo n iez t iy  — n. H e n r y k i  No- 

^ o c i e n i i jw e j ,  godz.  20: T r a n s m is j a  z  W a r e z a w y :  Kś> 
^ d y  w wykauan . iu  c h ó ru  1 s td is tów. Po  koncerc ie  
fi3 g u a ł  cza/su aodz.  24— 1: T r a n s m is j a  „ P a s t e r k i  \  

K a to w ice  (422). Godz. 15: K o m u n ik a ty  Pol . Zw.
V?81* W oj.  SI., godz. 17—17.15: T r a n s m is j a

#  p u r s z a w y ,  godz.  17.1*>: T n in s n i i s j a  z W arsz a w y ,  
^tfocJz. 20: T r a n s m is j a  z W ar sz a w y ,  godz. 24: T rau sm i-  

V)* .iPa4»terkl’‘ z kaliMlry św. P io t ra  i P a w ła  w K a to  
n<*aeh. C o leb ru je  J .  E. ks. b i skup  Aląaki d r  A. LI

[‘W a r s z a w ą  (U l i ) .  Godz. 1140—12: K o m u n ik a ty  PAT, 
12— 12.10. S y g n a ł  o o.ho k o m u n ik a t  lo tn icza  me 

fę o r td o g ic z p y , gotiz. 12.10—13: K o m u n ik a ty  PAT. godz . 
fc 17.05: K o m u n ik u t \  PAT. gntiz. 17 15: P r o g r a m  dla 
r 7 jcci , .B aśu  w ig i l i jna*-, o b ra z ek  ru d jo fo n iezu y  p. 
ł t u i r y ki NowucionioweJ.  godz . 21: Kolędy  polsk ie  
• "Piowa: Chór  mieszony pod d y r ,  p rof .  B ro n i s ła w a  

l u l kowskiego .  J n i t in a  Koro lew iez  W uy d o w a  1 Mieczy 
p w  S a leek i ,  godz, 22.30: TTun-smisja „Pasterki** a 

nt(i(l ry  poztiindskiej. 
fcFoznań (344.8). Godz. 12.45—14: K o n cer t  g ram ofnno- 

* godz.  13: W p rze rw ie  konce r tow e j  no to w an ia  gioł- 
łd en ię żn e j  i zbożowo-towmrow e j godz . 14: K om u ni 

M.'* PAT, godz. 17.23—17.45: O dczy t  p. t. „ O b y cza je  
lokroKio św ią t  Bożego N a rodzen ia  i Nowego Roku * 
r *?/• P. Z-  ^H w ińska .  godz.  17.45—19: T r a n s m i s j a  z  
l w m rni  „Wiclk-opola.ilko* , godz . 19—PMfti Nmłpro  

gtwlz. 10.10—19.85: 31 Ic-kcja j ę z y k a  f r an cu s k ięg o .  
p Om e r  Nl*vpux. godz. 19.35—-Dii: Odczyt p. t. 

p^lęduch**,  godz.  20—20.20: K o m u n ik a ty  go^podar-
gotit . 20.20: K o m u n ik a t  m e teo ro log iczny ,  godz.  

r g ł -  W ieczór  koiend m>-przędzłniy prele-kelą  k«.
* "riinlslRWtt G ładysza  Udzia ł b io rą :  d r  W a n d a  
»*• ró w n a  (m ozz o so p rau b  Bogna M ilska  ( sop ran ) ,  

- Jan K opczyńsk i  (b a r  ton). Z y g m u n t  K a l inow  
l(b n r y tn n ) .  P r zy  fn r tep i . in ie  prof .  F. Łukasiew-icz, 

22—22.20: S y g n a ł  oza-su. K o n in n ik n ty  PAT. 
2*2.3łl: . .Pasterka** ( t r a n s m is j a  z k a t e d r y  po 

f kicj>
> 'no  (435). Godz. 17—17.15: Tra.namiH.ja z W ar s z a  
1 godz. 17.1 —iR: T r a n s m is j a  z W arsz a w y ,  godz. 
I ;1-: K oncer t  p o p o łudn iow y  O rk ie s t ry  wilefiAkloJ
■ Kiego Rndja  pod <)yr. proT. A. K ini torowicza .

19.10—19.35- Boże N urodzeń  i o*' odczy t  wygłosi
U. S. B, M Linnic,*wski,  godz. 1^.35—20. Andy 

[g w in zd ew a  dln dzieci , godz. *2!)—22: TrnuKiu is ja  z 
pzawy. » ik!z . 2*2—22.15: T r a n s m is j a  z W arsz a w y ,  

22.30: Irau!>mis ja  z P o z n a n ia .

K u l u r a j i  s z f o t t a .
rH O C /G łN D A  MUZYKI W  SZKOŁACH.

Uiarwiiąc dńibrą mtuzyikę za pj^awiazaczędin y 
oz^miruk w ych< -w w zy , wydiział oświaty i kul
tu, rv moigiif-itraitu watrfizaay^-iiprio wiprcwaRził 
inuwacje w jystaci knutciatów dla dzieci szkół 
piTw^żeclinych. Koncerty ta,kie dla dzifoi
w WairBzwwńe orffa;nji7,uije się już od roku
szJkolnogo 1925'2fi sy Kilharm rwi Nowość po- 
lp>ma na tom, że w  porozumieniu z zarządem 
Potshiofio RadM, n^dnwane są rmt w oikireślo- 
np dmc i prdziny (ciZtwEirtRt od p'diz. 12 do 2), 
no, całą Tcfekę, a zaloccne pczoz kuiatorjuim, 
odbierane są za,pomocą szikolnych stacy- od- 
bimcizych, jako knneenty stpccjainie dla dwoci. 
Nadimieinić należy, że w  ror-u bieżącym d»ipci 
szkół powszechnych w W a^zaiwie korzystają 
z koncertów tych bezpłatnie

WYKRYCIE STARYGH DOKUMENTÓW
PkRGASUWOWYOH. Jak donosi katowicka 
,,Po!(?ka Aachpdn iaA, w Tychach, powiatu 
psznzyńsbioock, maileaiomo przy na.praiwie wie
ży kfśc-kónctj zanm r iwnmą skrzynkę, zaw iera
jącą stare, naipół wypłowiałe dcikumomły pen- 
ffatminoiwe, pis-ne ste rą  taciną* PerKiaminnimi 
temi za,imię się praw dupodeibmje zarząd Mu
zeum śląsńiietm.

OTWARCIE NOWEGO WIELKIEGO KINO 
TEATRU W  POYNANIU. Wczoraj odbyło się 
w Poznajniu uroczyste aiwnnc,ie nowp®o teatru 
świetlnego „Słońce", naówcękiszem w Pozna- 
niu, urzedizetnego przy pomocy sil wyłącznie 
krsęowjich, na skalę p raw r’zjwie zacho-''mćo- 
eu ,rrnoV 'ą, Na uroczyste otwarcie k .inc^ itru  
pnzytbyili przciłstawic,iele w ładz rząUiowych 
i saimorzad'iwyoh, wcńsikowości, instytucyj 
spcłcoznw h i gcnp^darczych, pTaisy i t. d. 
W yświetlano sizpj-eiz filmćiw polskie^ pro- 
dukcji. Ohnriz. przedistaiwiiapący przy,y,zd m ar
szałka Pitsudskingo do Gancrwy, poiwótano 
hwizncmi cr-ilaet̂ ętimń.

PADEREWRNI POWRÓCIŁ DO AMERYKI, 
J, I. P,aderi.iwn!-i przyibył onemdaj do Nriwego 
Jcrk.u na poktedizie oiłrrętu „Maiestic". Z po
wodu szaibnyich burz na oceanie, „Majeetim;", 
okręt o poienrinioiści ófi.OOO ten, omóżnił swój 
pnzyjaizd o 30 gcdizin. Padercuysibi zamienza od
być trzyimłfisięrizine 'curnee artysiyczne po 
S tenach Zicdinocznmyoti.

I-ICYTACJA MISTRZÓW NOWO.
CYFSNEGO M.AT./»PSTWA W  PARYZTT,
W t),vh dniach odbyła się w  Paryżu, w sali 
BroiMit licytacja dzieł małairsitwa nowoczesne
go. Sprzedane m. in. jeden z obraz/>w Henny 
Rousseau (pm-krett M. Prurum era za 117 229 
fr.) obre7Miitisse‘a (Krfrwetkn — za 142 U00 fr.), 
■pem-iź Pjec>a,r,re‘a za 60.800 f i ,

B5-a:gigB g a s g g d g M i w

Postęp rozwclu irodukti' przemysłowej
w o w g y  krakow ski.

Przedstawiciel Ajencji Wschodn-ej zwróeił 
się do dr Beresa, dyr. Izby handlowej i prze
mysłowej w Krakowie z prośbą o w yrażenie 
swego poglądu na obecną styuację w życiu 
gosppdarczem tejże połaci kra.ju.

wywiadzie łyim dr Bereś stw ierdził na 
wstępie, że taik Kraków, ja« też i Zagłębie 
Krakowskie okazało obok W arszawy i okol,- 
cy najsilniejszy pęd inw estycyjny w  Polsce. 
W roku 1927 powstały dn\a imponujących roz
miarów wielko-przemy^łowe zaiciady. Pierw
szy z nich to fabryka kabli, która będzie naj
większą w ytw órnią tego działu w  Polsce. — 
Fabryka ta  podjęła już produkcję, oraz już o- 
becnie rozszerzyła swój pierwotny program 
budowlany D rugi,-to  duża łuszczarm a ryżu 
i fabryka przetworów ryżowych Oryża, znło- 
żmna kapitałem  polsko-lrolenuerslum, obu 
ozon a na produki-ję 15 tysięcy wagonów rocz
nie, którego budowa została już poojęta. — 
Obrót roczny tych dwóch przedsiębiorstw o- 
bejmie kilkaset mMjonów złotych. Pozatem 
zanotować należy zamierzoną jaudowę wiel
kiej nowej garbam i obok Krakowa.

Powstała również w Krakowie fabryk? da
chówek azbestowych na Zabłociu o bardzo 
nowożytnych urządzeń fach i znacznej pro
dukcji. Także dział tekstylny okazał duży 
rozmach w rozbudowie.

Dwie fabryki wyrobów w ełnianych w Białej 
rozszerzają pmduiKcję, rozbudowując w tym

celu sw t zakłady. Równocześnie powstała 
nowa na terenie okręgu krakowskiego (B 'ała) 
pieru sza tkalnia jedwabił w Polsce, zasilona 
kapitałem szwajcarskim  i austriackim-

To,nadto powstaje w Krzeszowicach fabrvka 
worków jutowych. W Krakowie fabryka bate- 
rji e lek trycznych .,

W dziale chem icznym  zbliża się kilka p ro 
jektów ku pomyślnej reabzaeji, zaś Fabryka 
izolacyj taryfowych rozpoczęła już swą. pro
dukcję.

Szereg inwestyeyj i powiększeń daje się 
zauważyć w działe przemysłu ceramicznego, 
który tworzy silną organizację kartelową, bu
dzi żywe zainteresowanie w całej Polsce — 
Pomocą kredytu publicznego i prywatnego 
ma być poajętą rozszerzona produkcja cegieł, 
dachówek, drenów w  nadchodzącym  sezo
nie.

Ożywienie objawia się także w dziale dru
karskim i poligraficznym, w którym Kraków 
zajmuje jedno z .porwszych m,ejsc w Polsce 
i przygotowuje się do pokazu swej w ytw ór
czości na wystawie papiernicze graficznej, 
która odnyć się ma w roku 1928.

Wkońeu skonstatował dr Bereś, bardzo ko
rzystny irozwói ujaw niający s,ę w  produkcji 
metalowej, zw łaszcza w dziale przeróbki me
tali i blachy, gdzie objawia się tendencja kon
centracyjna przy fabrykacji lamp, la tarn i, 
puszek blaszanych, naczyń aluminiowych iud.

-o§o-

Ze n ’ shi Weraclite.
— Gwiazdkowe w ydaw nictw a Sa<onn m ala

rzy polskich w Krakowie, Znana krakowska 
firma w ydaw nicza „Salon m alarzy polskich" 
Henryka Fir*ta w ydała dorocznym zwycza
jem na gwiazdkę dla dzieci szereg nowych 
książeczek z bajkami i pięknych ilusł racyj- 
Książeczki z lieznem i, kolorowemi obrazkam. 
z tekstem Jadwigi M., nodającą zajniuja.ee ba
jeczki o Czerwonym1 Kapturku, o Kocie w ou
tach itd., oraz miłe Kcane wierszyki. Boża 
daną nowością w ydaw niczą są „Szopki pol
skie" na kartonach, w ykonane barw n'e, a  
reprodukujące szereg figur w naszych stro
jach ludowych Okolicznościowe kartki pocz
towe, o wielkich w artościach artystycznych, 
wykonane nadeT starannie w zakładach repro
dukcyjnych „Akropol" w  Kiakowie, odpowia
dają wsząlkim wym aganiom  estetycznym . W 
dziale sztuki graficznej w yróżnia się korzy
stnie artystyczny ścienny kalendarz z barw 
ną reprodukcją W. Kossaka, oraz, jako dalszy 
ciąg Galerji M alarstwa Polskiego, czterobarw- 
ne plansze, repn-dukujące W Kossaka „Umi- 
zgi“ i „Odpoczynek", P Stachiew,cza „Zima",

Pierwsze jaskółki" i inne; reprodukcje te są 
pożądaną propagandą sztuki polskiej, (ig).

— Stefan Krz^wcszewcki: „Z przeżyć i v ia -  
żeń m yśliw skich". Z 24 rysunkam i Kamila 
Mackiewicza- Nakład Gebethnera i Wolffa.

5’ flifi łi’ąrny bilans handlowy.
Na podstawie obliczeń Głównego Urzędu 

Statystycznego bilans handlowy za listopad 
br. jest biernym w  dalszym  ciągu, a sa'do je
go wynos; 38 022 C90 zł,, czyli o przeszło 8 
mit. zł. więcej, aniżeli w październiku br. — 
Ogółem przywieziono 360.133 ton o wari ości 
267,177-OCO zł., wywieziono zaś 1,634.541 ton 
o w artości 229,195.000 zł.

Dane powyższe w porównaniu oo danych 
za październik w ykazują wzrost w artości przy
wozu o 4,432 000 fr. zł. i zm niejszenie w arto
ści wywozu o 4,278 000 franków złotych.

Największy w zresł w pizywezie w ykazuje 
grupa artykułów  spożywczych i produktów 
zw 'erzpcych. Zmniejszył się natom iast przy'- 
wóz żelastw a, m aszyn i aparatów , nadto  rud 
cynkow ych i ołowianych, oraz s?m<vhodóiv. 
P rzy wywozie zaznaczyło się z-nnfe' zen ie 
pranej" węg'e jaj. z !erariakćw  i rhm ie 'n  — 
natom iast w zrósł wywóz artykułów  spożwy- 
czych, głównie cukru, mięsa, fasoli mnki i 
kirrchmnlu zieumniaczanego, nasion pastew
nych i traw

Powszertrna UNstew a K r ^ o w *.
Na ostatir.iom posiedzenk’ Rady Centralnego 

Związku Poslkiego Przem ysłu, Górnictwa, 
Handlu i Finansów omarwiano spraw ę Po
wszechne11 Wysta.wy Krajowej w Poznaniu w  
1929 r., zt-hrani w ysłuchali obszernego spra
w ozdania dyrektora naczelnego tei W ysta
wy , p. wojewody W achowiaka o stanie prac 
organizacyjnych, dalszych zam ierzeniach ,i o 
stronie finansowej W vstawy.

W wyczerpującej dyskusji Rada C entralne
go Związku Polskiego Przem ysłu, Górnictwa 
H andlu d Finansów juszeze raz potwierdziła 
swą daw ną opinaę, stw ierdzającą, iż Po
w szechna W ystaw a Krajowa pod względem 
gospodarczym będzie skutecznym  środkiem 
propagandy i zaprzeczeniem  złośliwie szerzo
nym  poglądom o niekorzystnym  roziwoju n a 
szego gospodarstwa B narodowego oraz przy
czyni się do uświadomienia rynku w ew nętrz
nego i zagranicy o w ydatnych rezultatach 
dziesięcioletniej pracy  m,ad rozwojem produ- 
kcj, polskiej.

W ielka ta  ogólmo-narodowa m anifestacja 
pow inna mieć poparcie wszystkich w arstw  
naszego społeczeństwa i dlatego też Rada 
Centralnego 7w;a_zku Polskiego Przemysłu, 
Górnictwa, Handlu i Finansów jaszcze raz 
jak najgoręcej zaleciła zrzeszonym organiza
cjom w spółdziałanie "wszelkiem! możliwemi 
sposobami z 'kierownictwom W ystawy, w 
szczególności zaś udzielenie jej materialnego 
podarcia.

--------- o§o---------

Kronika ekonom iczna.

patrzy wszystkie szczegóły, oraz wobec opi
nii Lc wiat ar, a, wypowiada >ąc ego się za w pro
wadzeniem  zastaw u rejestrowego tylko Sla- 
przemysłu d-raewnego, opracow ana jest kontr- 
opinja, zalecająca zastaw  rejestrowv do przy
jęcia . do stosowania dla całego szeregu gałę
zi i przemysłu z pewnemi modyfikacjom 

ROKOWANIA 0  KONWENCJĘ HaNDLO- 
WĄ MIĘDZY POLSEĄ A NIFMCi-Ml posuwa
ją się bardzo powoli naprzód i dotąd nie dały 
jeszcze żadnego pozytywnego rezultatu. Dnia 
21 grudnia rozpoczęła się przerwa świąteczna, 
a ponowne rokowania zostaną podjęte im a  5 
stycznia.

TARGI PÓŁNOCNE W  WILNIE. Z Wilna 
donoszą: Wzorom Targów W schodnich we 
Lwowie zamierza Wilno stwmrzyć na -‘■woim 
terenie Targi Północne, które konoirtrow r.ly- 
by ruch handlowy między Polską, Rosją m- 
wiecl ą i Litwą- Na odbytem wczoraj w  D il- 
nie posiedzeniu komitetu o rg a n iz ac y jn eg o  Tar 
gów Tólnocnych, uchwalono bud łe t w v;s.->- 
kości HO 00Ó zł. Termin Targów określone 
na sierpień—wrzesień 1928 r.

UBEZPIECZENIE DLA F-KSFORTEPÓW. -  
Sfery eksportowe w  Polsce w yłoniły projekt 
stworzenia specjalnego towarzystwa,* m ające
go ubezpieczyć eksporterów ud ew entualnych 
strat, możliwych przy eksporcie. Projekt sta
tutu takiego towarzystwa akcyjnego opraco
wuje PaństwowTv Insty tut Ekspertowy. Zain
teresowani w  tej sprawie przemysłowcy pra
gną, by rząd dostarczył kapitału zakładowe
go snółki w -wysokości 10 mil jonów złotych.

WALKA KONFTTRFNCY.TNA PRZY EKS
PORCIE NASZEGO WĘGLA ZAOSTRZA SIĘ. 
Wobec zwrócenia się przerm .łowców mjr 
gluwych do rządu w sr1 awie uzyskania dal
szej opieki i pomocy rządowej dla eksportu 
węgla a to ze względu na dalsze obniżeme cen 
węgla przez prze,mvsł węglowy angielski ra. 
rynkach -północnych, — s-prawa ta  ma być, 
jak się dowiadujemy, przedmiotem obrad ko
rni,tetu ekonomicznego R?dy minisirow.

Utrwala się naogól pogląd, iż eksport w ę
gla na rynki północne me powinien być za
niechany, nawet w w arunkach gdyby wyp Ho 
ponieść jeszcze dalsze w tym  względzie o- 
fiary i

Ponadto, jak się dowiadujemy, główne kon
cerny węglowe polskie przystępują do za-ga- 
nizowania własnego tonażu celem doła-cia Z 
k-onikurencją węglową na le rynki zbytu, na. 
których u t^y m u ją  się wysokie ceny węgla, a 
więc przedewszystkiem w Anglji, Trlandj: >raz 
na rynkach: hiszpańskim , portugalskim^ a l
gierskim itd.

RUCH BUDOWLANY ZAMARŁ. — F 0 - 
NY&T..v5& KONIUNKTURY NA SEZON W IO
SENNY. Skutkiem mrozów ruch hudoz-Im y 
zostrl w poło,wie listopada zupełnie w strzym a
ny . Ponieważ nie wszystkie budowle zdołano 
doprowadzić pod dach, w razie oc:ep!en;a -się 
należy się spodziewać , ponownego ożywienia 

SPRAWA ZASTAWU REJESTROWEGO m ai prac jeszcze w ciągu zimy. 
nowrócić jeszcze raz do Rady Prawniczej, W porcie gdyńskim nirno zimy av da!szvm 
poniewmż przy szczegółowem badaniu oka- ciągu intensyw nie prowadzona jest budowa 
zrło  się, że z^hcodzą wątipliwoś-o natury mola i nadbrzeży, przyczem ukończono już 
prawniczej, co d-o szeregu szczegółów. Podo- - budowę m agazynu portowego, a nadto na u- 
bnie i Komisja Oipinjodawcza jeszcze raz ro z - ' kończeniu jest budowa przyślą,ni dla promów



przez kanał portowy. Zgłoszone zapotrzebo- 
■wara-e kredytowe na lozb-udowę Gdyni w ro
ku  przyszłym  prawie trzykrotnie przewyższa 
kredyty dotychczas przyznane.

Projekty budowy oraz wnioski o kredyty bu
dowlane n a  s e z j t  przyszły w pływ ają nadal 
bardzo le ż n ie  W  calem  pańsW ie. Znaczny 
popyt panuje na parcele budowlane, zaczyna
ją rów rreż powstawać nowe spółdzielnie budo
wlane. Pomimo martwego sezonu i mrozów, 
większość cegielni nie przerw ała 'pracy, do
starczając cegłę na zapas lub zapełniając 
w łasne składy. Zapotrzebowanie na budowę 
Domieszczeń dla powszechnej w ystawy krajo
wej w Poznaniu zaczęły już podrywać cegiel
nie poznańskie.

Wobec spodziewanego znacznego ożywienia 
ruchu  budowlanego w roku przyszłym  i stale 
wzrastającego zapotrzebowania n a  cegłę, czy
nione są przygotowania do uruchom ienia no
w ych cegielni.

WYNIK. £  łM PANJI CUKROWNICZEJ 1926- 
2? W  POLSCE. Przebieg kam panjj cukrow ni
czej od 1 -października 1926 r. do 80 w-ześ- 
n .a  1927 r. przedstaw ia się według ostatnich 
danych statystycznych następująco.

Cukrowni czynnych było 70, obszar plan- 
tac |i w ynosił -razem 180 45t> 6 ha, z tego wiei- 
korolne-j 125 113,45, małorolnej 52.674,15, fa
brycznej 2-667 ha. Sprzęt buraków w yrażał 
się ilością 33,917.098 centnarów  m edycz
nych , czyli z 1 ha zb.ór przeciętny 187,95 ctr. 
m etr.' Przeciętna w artość cukru  w  buraku 
wynos u a 17.32 proc. Przerób buraków przed
staw iał ilość 33,577.080 ctr. metr. Ogólna 
produkcja cukru  w ynosiła w przeliczeniu -na 
biały kryształ 5,004.080 ctr. metr., z czego 
ra-ftnady w yprodukow ano 587,191, białego 
kryszta łu  3,128.86-4, cukru surowego I- rzutu
I.366-514, cukru  surowego II. rzu tu  84 190- 
Na wyprodukow anie 1 ctr. mtr. białego kry
sz ta łu  zużyto przeciętnie 6.7 c-tr. m tr bu
raków . Z jednego. h a  wyprodukowano p-rze- 
cięt.nie-27.73 ctr. białego kryształu- '

Ogółem skonsum owano w kam panii 1926- 
27 cukru  w  przeliczeniu na b iily  kryształ 
3,090.612 ctr. mot-r,, wywieziono zaś zagra
nicę 2,052 095 c tr  metr. Cała więc konsum- 
cja w ynosiła 5,142 767 ctr. nratr. Z poszcze
gólnych gatunków skonsum owano w kraju : 
rafi-nady 782.775, białego kryształu  2,307 350, 
a cukru surowego I. rzu tu  542 c tr  metr., 
wywieziono zagranicę rafina-dy 10.300, bia
łego kryształu  868-963, cukru surowego I 
rzutu  1,246.714, a II. rzu tu  72.556 ctr. metr 
Konsuimcja w ew nętrzna przy obliczeniu na 
głowę ludności wyn-osiła około 9.80 kg.

Zapas cukru  przedstaw iał się dnia 1-go 
października b, r. przy uwzględnieniu zapa
sów z kam panii 1925-26 i ka.mpa.nji 1926 27 
w  cen tnarach  m etrycznych następująco: ra-
f ira d y  12.446, białego kryształu  21-701, cu 
kru  surowego J. rzu tu  15, cukru  surowego
II. rautu 3-634, czyli razem  po przeliczeniu 
na biały kryszta ł 36.705 ctr. metr.

TCe si»ortitu .
N a j b l i ż s z e  m e c z e  h o c k e y o w e  

„ W i s ł y " .
Spurt hockevowy uzyskuje coraz w iększą po- 

jnParność na  całym świecie i niedługo obejmie 
rolę zastępczą piłki nożnej w porze zimowej. Ma 
po tem u wszystkie dane, gdyż mecz bockeyowy 
nastręcza wiele t-mocyj i grany jest w nadzwyczaj 
żyw em  tempie. Rok bieżący i w Polsce zaznaczył 
s .e  powstaniem  szeregu nowych tow arzystw , u- 
pruw i arych tę piękną gałąź sportu.

W Krakowie rogrywaja sie już od 2 tygodni m i
strzostw a okręgowe i w najbliższych dniach m ają 
się odbyć już rozgrywki finałowe. 'S łan ą  do nich 
Cracovia, i la i zw ycięzcs ze -potKaióa MaLka- 
bi — Jntrzenkc Zawody ostatn io  w ym ienionych 
drużyn  ń e  doszły do skutku, albowiem  z powodu 
nieprzybycia sędziego zam ieniono je na mecz to
w arzyski, który przyniósł zwycięstwo Makkabi 2 1.

Najbliższe rozgrywki odbędą sie w sobotę 24 go 
b m. i w poniedziałek dn ia  26 gu b. m. W sobotą 
o goda. 2 popal. rozegrają na boisku Makkabi za- 
wc-dy towarzyskie W isła i Makkabi. Spotkanie to 
będzie należeć do bardzo zaim tóących, gdyż m ło
da  sekcja hockeyowa W isły spotka sie iuż z po- 
w ażnym  d 'a  niej przeciw nikiem  w postaci zespo
łu Makkabi. i

Najciekawszem zaś i najbardziej em ocjonubcem  
spotkaniem  będz-fe mecz poniedziałkowy na torze 
łyżwiarskim m Parkn arakm ikim o godi T "I-tej 
w południe, między drużynami Cracovii i Wisły. 
Mecz ten niew ątpliw ie ściągnie tłumy pnbliczno- 
ici, stanowiącej zwolenników obu rywalizuiacvch 

tow arzystw . Niskie ceny biletów wstępu um ożli
w ią naszej publiczności oglądanie tych  zawodów

Budowa toru lodowego w Zakopanem.
Dwa uzdrojowiska, odpowiadające doskonale 

w arunkom  sportów zim ow ych. Krynica i Zakopa 
ne przystąpiły  do budowy boisk lodowych.

Bo.sko zakopiańskie mieścić się będzie miedzy 
Muzeum Chałubińskiego i Szkolą przem ysłu drze
wnego Oświetlone ono będzie czterem a wielkiemi 
lam pam i elektrycznem i, tak, że i późna nocą mo- 
głvby tam odbywać się nawet zawody sportowe.

Trybuny pomieszcza 61)0 osób. koszta budowy 
ponosir Polski Związek Hockeyowy na lodzie, przy 
w ydatnej' pomocy Sek. Nar. Pol. Tow. Tatrz., P. U 
V ' F i M S. Z.

W czasie od 5 do 6 stycznia rozegrane zostaną 
zawody o mistrzostwo Polski z udziałem  nailep 
szych drużyn hockevowvch Warsaawy, Krakowa. 
Lwowa, Poznania i Torunia.

W zawodach tych weźmie również udział ia  
sza  olim pijska reprezentacyjna drużyna A. Z. S-n 
warszaw skiego.

Od 6 sivcznia rozpocznie sie turniej m iędzyni 
rodowy. Po raz pierwszy ujrzymy n siebie dru
żyny zagraniczne PoL Z\v. Ilock. sprow adza na

te zawody olimpijskie zespoły Austrii i Czech, o 
de P. U, W. F. i M. S. Z. nte zawiodą z przyrze- 
czonemi subwencjam i.

-----------n§p-----------

Kronika sportowa.
----------

NIEZWYKŁY RAID SAMOCHODOWY. Automo- 
bil-ista angielski p. W iktor Bruce podaje szczegó
ły o niezw ykłych okolicznościach, w których on 
. jego m ałżonka osiągnęli reKord szybkości au to 
m obilu w raiazie długości 24 tys. klin. Ze spra
w ozdania p. Brucego OKazuje się, że jadący m u
sieli rozwinąć olbrzym ią szybkość, aby w yrów
nać si-ratę 21 godzin, w yw ołaną wywróceniem się 
samochodu wskutek gołoledzi n a  torze Monhle-ry. 
Ponadto, w ciągu jazdy rozbiła się ram a z szybą 
fronto-wą, wskutek ozego jadący narażeni byli cały 
czas na m roźne dzia łan ie  w iatru . Pani Bruce 
odmroziła sobie lewą rękę. Raid mimo tych w szyst 
kich przeciwności skończył się zdobyciem przez 
państwo Bruce rekordu szybkości, wynoszącego 
108.8 kim. na  godzinę. Cały czas jazdy trw ał 
220 godzin 32 m in. 54.8 sekundy.

STANISŁAW ZBYSZKO-CYGAN IEWTCZ o d p ły 
nął wczoraj z N. Yorku na pokładzie parowca S tu tt
gart no Fndyji, Zap-roszony lam  został przez w ła
dze^ Punjabu. Cyganiewicz w ystąpi na  uroczysto
ściach w Patia la  poczerr. poiedzie do Polski.

KSIAŻjj WALJI MISTRZEM W RUGBY. Ksią
żę W alji osiągną) wczoraj popołudniu św ietne zwy 
cięstwo nad kom andorem  Kershaw w meczu rugby- 
football o m istrzostw u m arynarki królewskiej.

WYIAZD POZNAŃSKIEJ W /R T Y  DO GDAŃ
SKA Na św ięta Bożego N arodzenia ,W arta" je- 
dzic do Gdańska, aby rozegrać tam dwa mecze z 
czołowymi klubam i ..Schuipro" i „I-C. S. Danzig". 
Spotkania te budzą w Gdańsku ogromne zain tere
sowanie, czego dowodem są liczne notatki w p ra 
sie, w yrażającej się bardzo pochlebnie o „W arcie", 
ja,ko o nai epszei Irużynie piłkarskiej Polski. „W ar
ta"  wyjeżdża z Poznania w niedzielę rano, a po- 
w r°ca w nocy z poniedziałku na włorek

W  marciu poznańska „W arta" udaje się na  dwa 
mecze do Lipska.

Na tle paradoksu małżeńskiego
w Chinach.

,,W  malerpjiiti-sityranej pos-cm-i za  d o b ram i do- 
cizesnenoi z g u b iliśm y  sw ą  d u szę  i o w ą  no-rmę 
m o ra ln ą , k tó ra  je s t  je d n a k o  p o trz e b n ą  d la  
c z ło w iek a  i d la  p a ń s tw a " .  T em i oto s ło w y  —  
z d a w a ło b y  się  —  przam-aw-i-aiją d z is ia ,; do n a s , 
b ia ły c h  ludizi, c z te re j sęd z iw i i dosto jn i m y ś li
c ie le  Dałeki-eg-o W sc h o d u : O ftak u ra , Sh-a.ndi, 
Raihmdiiainaith Ta.goire i K u-H ung-M im g. W sz y s 
cy  cin-i —  k ażdy  ty lk o  n a  sw ój sposób  —  
s tw ie rd z a ją  to zg o d n ie  i n a w o łu ją  „b ia ły  
św iait" , a b y  w sze d ł w  sieb ie , oh-ud tó  siwe su 
m ie n ie  i o d z y sk a ł d a w n ą , u t ra c o n ą  wi-airę —  
b e z  czego gircizi m u  niiehyb-na k a ta s tro fa  zu- 
pełneigo u p a d k u  m o ra ł no sa i i w sz e lk ic h  w a rto 
śc i d u c h o w y c h .

Wśród tej czwóriki filozofów wschodnich

w ysunął się n a  czoło Oh-ińozyik Ku-Hung- 
M.in-g, jako tranny KirytyK tej anairchji ducho
wej, kitó,ra obe-jm-uje Europę. Nie tu mie;-sce 
n-a sziciz-e-gótoiwą analizę wywodów tego głę
bokiego myśliciela. K-toby chciał je pozn-ać 
bliżej odsyłamy go do książki „Duch Naroaiu 
Chińskiego", która świeżo się pojawiła w pol
akiem tłuimaiCiZ-Cinin p. Józefa Targowskiego 
(Na-kład Krak. Spółki Wydawn.i-cizej)— próDki 
sposobu m yślenia i ujmowania rzeczy przez 
Ku-Htung-Minga. I wybieram y zupeim-e świ-a- 
dwrJe najdrastyczniejszy może temat z całego 
dzieła: omronę przez Ku-Euin-g-Miin-ga wielo- 
ż-eństwa, a raczej prawa, pozwalającego Chiń
czykom wprow adzania do swego doimu zupeł
ni e oti-cja-lnyoh nałożnic, poza zawsze .ed-ną 
praiwną żoną. Ku-Hung-Ming twierdzi, że 
zwyczaj ten jeist w Chinach wynikiem  poję
cia, jaki t-a-m istnieje o ideale kobiety. Idea
łem tym jest kobieta, która żyje wyłacizuie 
z zaparciem się siebie dla swego męża. To za
parcie się kobie ty chińskiej jes-t wynikiem zno
wu pojęcia, że „niem a" siebie, co stało się 
podstawą religijną jej całej psyche zuoełni-e 
tak-samo, jak religja wi-erności państw u jest 
podstawa psychiki mężczyzny. W ydać się to 
może dziwinem Euimpen-ozyk-cwi, ale tak wła- 
śn h  jest: chiińillóa religja u mężczyzny w yra
ża się w  ich wiemopoddańcizości państwu, 
zaś u kobiety w samozaparniu się dla rodzi
ny. 1 to sprawia, że kobieta tam nie cizuje 
się obrażoną, gdy maź li,terze sonie nałożnicę, 
zr-esizta nigdy inaozej, jak z zeziwolon-iia, a czę
sto rew-et wyboru siaimpj żeny. A,b trzeba też 
wi idzieć, że w Chinach kobieta w schodząca 
zamąż, nie zawiera legalnego m ałżeństwa 
z meżoizvzną: wchodzi tylko do jego d-omu, 
a um-owp m-ałrymionteilną aniwier-a z rodiziiną 
męża. Celem m ałżeństw a jest dnn-i-e dalszego 
ciągu rodzinie, a pnprzeiz nią służenie pań»- 
sfiwu, gdyż konfucjan-iizm jest w łaściwie nie 
rpiliigią w sensie służenia Bc-gu, lecz tylko 
w  sensie służenia państw u. W dodatku jesrt 
rełi-gią h-onoru i obowiązku.

W ydać się to m m  wszys-tko musi paradmik- 
sa-loam i wy m ać t.rzicba zupełnie niemożJik 
wem do p ię c ia . A jorinnik-na tym paradoksie 
Chiny żyły prawie 3000 lat i wystarczał on 
Im dla posiadania tems-amego poczucia trw a
łości i etyki, ’ jakie daie każda inn,a reli.gia.. 
Kiu-fTung-YLing nawo-łuie do weiścia w  siebi-e, 
do odnalezienia swej zgubionej duszy, która — 
iaan zdaniem —  odna-lezi-owa może być dla 
E-urony t’ik o  w  rozwinięciu postulatów chrze
ścijaństwa. a dla Aizji twlko w  naw iązaniu 
do przcsizi-oś-ci swep myśl,i fiil-o-zofiicznei. Ale 
jak biicili nii-c pożywanego dla sieih-ie ze Wscho
du wziąć nie m rgą tak i A.zjar.i z Pa-ohodiU 
nic pożytecznego duchowo ni-e zaczerpną...

Tak. m yśli p. Ku-IIum •'Miinik, może zbyć 
pred.lco załalwiiniąc sie z su,bistia®,upalną jedno
ścią całego rodu ludzkiego

M e  w l a i l o m o ś t ł :
£YD0V7SRIF GHETTO W  LONDYNIE.

Pndubnie jak więkiszcść miia-st europejskteh, 
i Londy-n posiada dziwl-nicę zamieszkałą pizez., 
ludność żydowską. W prawdzie i w cen tru m ' 
m iasta spotyka się sklepy i biura żydow stie, 
ale proiletairj-at gnieździ się po d-awnemu vT cie- 
snem gheto, pamięi-ająceim nzasy średni,o- 
wieoza..

Ongi, kiedy sikupi-aili się w  naem zarówno 
nędzarze, jak i bankierzy, mo-żna było w lon- 
dyńskiiem ghelto spotkać typy zgoła niesamo
wite. Obok starych rabinów w długich opoń
czach, spo-tyk-ało się „finansistów" w spicza
stych kapeluszach, którzy na płasizczach miel: 
wyszyte hańbiące godto, wyoorażająue tablicę 
mcijżeszową.

Miesznańcy Londynu odnosili się do żydów 
z nieufnością i jaw ną niechęcią, to też dzielni
ca zamicisizikała przez 3,S h y lo c .k ó w n ie ra z  
byw ała widownią gwałtów i pogromów.

Podczas koronacji króla Ryszarda I. drobny 
incydent stał się pnzyozyną olbrzymiej aw an
tury. \

W zburzany tłum ął obrzucać kam ieniam i 
żydowskich przechodniów i podpalać drew
niane domy. Pogrom trw ał od rana do późnej 
nocy. W krwawym blasku płonących 'domostw 
rozgryw ały się sceny godno pędzla Goyi.

We wcześniejszej epoce, bo w r. 1244, po
głoska o dokonanym mordzie rytualnym  spo
wodowała zbrojny napad na dzielnicę żydow
ską, W r. 1290 żydzi zrs-tal-i wygnani z Lon-- 
dymu,a w stęp do stolicy był im wzbroniony 
przez "trzysta z górą lat.

Okaizuie się, że „najwięksi przyjaciele ży
dów", jaik nazw ał Anglików jeden z wo-dzow 
syjonizmu podczas uroczystości ku czci Bai- 
touira, m ają niejeden pogrom na sumieniu.

PODATLE OD... ZDROWIA. Rząd turecki, 
tak donesizą dzienniki paryskie, zajęty jest 
opnacowewaniem nrwe-j ustaw y, wprowadza
jącej osobliwy pedatęk. Oto obywatele pań
stw a tureckiego będą. według tej ustawy, pła
cili 20 proc. dodatek od podatków norm alnych, 
aJe... dopóki są zd n w i. Dochód z tv rh  optal 
zdrowotnych użyty zostam.e na budowę szpi
tali i laboratoriów, oraz na należyte naukowe 
kształcenie lekarzy tureckich. Zdaje się, że 
takim osobliayym podatkiem, jakkolwiek na 
ręi po-żądany w prowadzanym , nie obarczyło 
jeszcze żndme państwo swnich ohvwateli.

O dpow iedzia lny  redak tor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W ydaw ca ;

Spotka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka t. ogr. odp.

UNIEWAŻNIAM zairinio-
ną ks iążeczkę  w o js k o w ą  i 
k a r t ę  zw o ln ie n ia  n a  n a 
zw isko  S t a n i s ł a w  S c h u b e r t  
z am ie s z k a ły  w T a rn o w ie ,  
ul.  G u m n is k a  L.  12. 1388

Trol.t, ebonit,
f ib o r  w p ły t a c h  i la skach  
p reszpan ,  m ik a  e tc ,  n a j 
k o rz y s tn ie j  do n a h y c i a  w 
H u r to w n i  a r ty k u łó w  tcch  
n icz n y ch  i e le k t ro te e h n .

S. SZdJER, Kruków
plae W W . Ś w iętych  8, I.
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R a z p o w s z e c h n  z i c i e

„Now ą Reform ą".

C HCESZ OTRZYMAĆ PO 
•SADĘT Musisz ukończyć  
kurna fachow e korespnti 
łieucyjn e prof. Seku low i 
-*za. W arszaw a. Żórnwla 
ł2, K ursa w yucza ja listo  
w nłe: h u ch alterji. racliun  
kowoftci. ku p ieck iej kores 
potideucji ham ilow ej. s łe  
nocTafjł, nauki handlu, 
prawa, k a licra ft l. pisania  
na ni a  szyn ach . to w aro
znaw stw a, a n g ie lsk ieg o  -  
iraiicuskleiro. n iem ieck ie  
go. Po ukończeniu  Awia 
diictwo. Żądajcie prospek  
tów. 1180
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OGŁOSZENIE
Sierszańskie Zakłady Górnicze,
S P O Ł h A  A K C Y J N I  W  S I L f t S I Y -

Niniejszem zaw iadam iam y P. T. Akcjonariuszy, 
że w m yśl uchw ały W alnego Zgrom adzenia z dn ia  
13 czerwca 1925 r. oraz na  podstaw ie postanow ie
nia M inistrów Przem ysłu i II m dlu oraz .S?arhu 
z dn ia  17 czerw ca 1926 r opublikowanego l>v Moni
torze Polskim  Nr. 157 z daiy środa, 14 lipca 
1926 r. kapitał akcyjny Spółki p rzew ałum w sry  
został na  zl. 1,509 606.— i podzielony n a  30J)U0 
sztuk akcyj każda im. wart. z*. 50.—.

Na tej zasadzie odbędzie się w ym iana dotych
czasowych akcyj m arkow ych I, II, III, IV i V S  
m isji) każda im. wart. Mkp, 1000.— na nowe akcje 
zlotowe, każda im. wart. zl 50.— w stosunku za 
10 (dziesięć) akcyj m arkow ych 1 (jedna) akcja 
zlotową.

Przyjm ow anie akcyj m arkow ych do w ym iany 
rozpocznie Poljki Bank Przemysłowy, Oddział w 
Krakowie, ni. Szewska 1, względnie i }  edmo in
ne Oddziały tego Banku oraz Dorn bankowy H 
Ripper i Ska w Krakowie, Rynek główny 17. od 
dn ia  20 grndnia b. r. W ydaw anie akąfc zlotowych 
uskuteczniać będą te banki od dnia 15 stycznia  
1928 r. do dnia 29 Intego 192S r. Nie wym ienione 
do dn ia  29 lutego 1928 r. akcje zlotowe zostaną 
zdeponowane n a  koszt i niebezpieczeństw o w ła
ścicieli — akcjonariuszy w Polskim Banku P rze
m ysłowym  w Oddziale w Krakowie

Bo w ym iany przedkładać należy akcje m arkow a 
wraz z arkuszem  kuponowym , obejm ującym  talon 
i resztę nieodciętych kuponów. W zam ian w ydane 
będą nowe akcje zlotowe wraz z arkuszem  kupo
nowym ohejm njącym  20 kuponów Nr. 21 za rok 
1927, do Nr. 40 za rok 1946 r. oraz talon. Akcje 
m arkow e w raz z arkuszam i kuponowym i należy 
przedkładać lub nadsyłać do w ym iany wyżej wy
szczególnionym  bankom  z konsygnacją, zaw iera- 
ja rą  im ię i nazwisko wym ieniającego, miejsce za
m ieszkania, ilość sztuk akcyj z Dodaniem num e
rów w porządku ary tm etycznym  dokładny adres 
pod iakim  m aią być w ysłane w zam ian nowe ak 
cje zlotowe oraz ośw iadczenie nroyjęcia przez wy- 
m ieniaiącege wszelkiej odpowiedzialności za p r/e  
dlożone akcie m arkowe i zobowiązanie złożenia 
w ym ienionym  bankom innych akcyj prawdziwych 
w razie, gdvbv miedzy przedłoZonemi akcjam i m ar 
kowemi znajdow ały się akcje zam ortyzow ane 
n ieautentyczne.

Akcje mogą być podjęte albo osobiście albo 
żądanie akcjonariusza będą w ysłane pocztą, frank 
jako przesyłka wartościowa, jednak na ryzyko w 
m ieniającego. ,  ,

W ym ieniające banki udzielają bezpłatnie wsze 
kich wskazówek, dotyczących wym iany akcyj on 
w ydają względnie pizesylają lorm ularze kon- 
gnacji. 13

Kraków, dn ia  16 grudnia 1927 i. r
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